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Nie tędy droga!

(W odmętach zdrad tajemnic państwo­
wych. - Zubów, Banach, Porczyński. -
Rola i pozycja urzędników kontrakto­
wych. — Reforma admmSstracii i stabi­
lizacja urzędników nakazem chwili).

Zdobyliśmy w lotnictwie rekord świa­
towy... Wprawdzie nie w doskonałości

lotniczych aparatów boj’owych, ale w

zdradzie wojskowych tajemnic lotni­
czych. Polska jest pierwszym krabem,
w którym zaprzedano za judaszowe
srehrifiki tajemnicę powietrznej obrony
państwa. A zaprzedano w warunkach

świadczących o bezgranicznej obojętno­
ści i lekkomyślności władz, o bankruc­
twie systemu administracyjnego, który
narzucić pragnie za wszelka cene rząd
dzisiejszy.

Historję afery szpiegowskiej mamy
jeszcze wszyscy przed oczyma. Iwan
Pietrewicz Zubów zarzuca przy pomocy
Stepanidy Bałaszowej szpiegowskie we-

cierze w Polsce. Zarzuca je śmiele, gdyż
ma zabezpieczony odwrót do matuszki-

Rosji przez czerwona furtę sowieckiego
poselstwa w Warszawie. Dolarowy hak

połyka p. Banach, referent mobilizacyj­
’nego wydziału ministerstwa kolei. Po­
tworniejszy od rekina, bo żeruje na naj­
żywotniejszych interesach ojczyzny, na

jej bezpieczeństwie zewnetrznem i cało­
ści. Ale w tym wypadku zdiadza ta­
jemnice urzędnik stały, związany doży­
wotnio z państwowa drabina admini­
stracyjna. Przełożeni zawinili ciężko w

wyborze osoby, jeszcze cieżej brakiem
kontroli, ale ostatecznie można zrozu­
mieć, że urzędnik stały, wyższej rangi,
zdołał podejść zaufanie przełożonych,
uścić czujność i zagarnać arcyważny
referat, godny granitowej, nie daiacej
sie wodzić na pokuszenie urzędniczej
dłoni.

Gorzej wypada akt drugi szpiegow­
skiego dramatu. Lotnicze tajemnice
wojskowe sprzedaje bolszewickiemu ku
sicielowi Wacław Porczyński, student

pałitechniki, kontraktowy urzędnik
wojskowego lotniska w Mokotowie. Z .a­
tem niedowarżony młokos, związany z

^rzędem kontraktem z trzechmiesieez-
’ iera wypowiedzeniem, znachodzi dostęp
do najważniejszych tajników wojsko­
wej techniki, taktyki i mobilizacji lot­
niczej i grasuje nieogranicznie w państ-
wowem biurze, od którego sprawności i

dyskrecji zależy już nie moc, Isez wprost
niepodległość kraju.

Afera Zubów — Banach — to naro­
dowa nasza klęska i tragedia, dzielona

jednak i przez inne państwa, bo nawet
w najbardziej spoista ostrożna i dobo­
rowa organizacje administracyjno-pań-
stwowa wkraść sie może judaszowa du­
sza, gotowa puścić na handel cześć oso­
bista i ojczysta całość. Ale afera Zubów
— Porczyński — to groźne memento dla

rządu p. Grabskiego, pragnącego ,,kon­
traktowym urzędnikiem" wyciągnąć wóz

administracyjny z trzęsawiska, Zaleta

kontraktowego urzędnika ma być ta-
. niość, rygorem dlań wylecenie na bruk

z trzechmiesieczna zapowiedzią. Jeden,
a najwyżej dwóch stabilizowanych !e­

(, mej honorowanych ludzi w każdem biu­
"rze, w roli egipskiego bata nad niewol­
nikami, a potem właśnie ta niewolnica,
pensyjnemi ochłapami karmiona, kon­

traktowa masa — oto wykwit admini­
stracyjnej mądrości i reformatorskich

poczynań rządu. Oceni je najlepiej zdro­
wym rozumem każdy gospodarz, który
czeladź swoja rad zaliczyć do rodziny
i przywiązać trwale do warsztatu pra­
cy.

Nie tędy wiedzie droaa do naprawy
naszej administracji. Niewątpliwie ko­
sztownej nad wartość i świadczone u-

sługi. W miejsce ustaw o tysiącznych
kółkach i haczykach prawnych, zatru­
dniających olbrzymia, mało produktyw­
na armję urzędnicza, ustawy jasne, zwie
złe a przedewśzystkiem celowe - oto

jedyny _ratunek . w administracyjnym
koszcie i. chaosie. Za gruntowna prze­
budowa rozwlekłego, wątpliwego admi­
nistracyjnego ustawodawst,wa będzie

mogła dopiero pójść bez uszczerbku dla

sprawy samej redukcja personelu. Nie­
wątpliwie do, a może powyżej połowy.
Dla pozostałej, .epszej reszty starczy
wtedy w rzą-dowym żłobie obfitego i do­
żywotniego chleba

Sfery poselskie, pouczone ponurym
przykładem Banachów i Porczyńskich,
muszą dowiedzieć sie natychmiast o fa­
zie, w jakiej znajduje sie sprawa urzęd­
nicza w Polsce. Musza zastrzedz sie

przeciw taniemu werbunkowi do urzę­
dów ,,ludzi z ulicy", zapowiadanemu
chełpliwie przez państwowych matado­
rów, zwolenników ,,kontraktowego u-

rzednika". Inaczej zgotuje nam urzęd­
nik kantraktowy nowe niespodzianki i

ciosy.
Chochoł,

tegielsk? projekt e!Srifmiel pożyczki
dla rolnictwa polskiego.

25 milionów ?ratów sztolingów czyli 600 miljonów złotych.

,,Warszawianka" donosi, że jeden z

członków_ wycieczki parlamentarzy­
stów angielskich do Polski, p. Gordon
don Hall Caine, w Warszawie rzucił

poniższa inicjat,ywę:
,,Ze strony Rządu Polskiego powin­

no sie pojawić w Anglji zgłoszenie o

pożyczkę 25 miljonów funtów, czyli o-

koło 600 miljonów złotych, n,a cele rol­
nicze. Pieniądze te powinny być prze­
znaczone na podniesienie gospodarstw
rolnych i doprowadzenie wytwórczości
do takiego stanu, aby Polska mogła za­
stąpić Rosje przedwojenna w dostarcza­
niu żywności dla Anglji. Obecnie bo­
wiem zdana jest Anglia niemal na mo­
nopol dostaw żywnościowych ze Sta­
nów Zjednoczonych, a tam ceny skacza
’i wówczas cała Anglia o niczem nie" my­
śli. jak o podrożeniu chleba. Jestem

przekonany, że rolnictwo polskie mo­

głoby zwiększyć wywóz do wysokości
przedwojennego wywozu Rosji do An­
glji. Z Ameryką jest nam dobrz,e, ale
zależność od cen zbożowych za Ocea­
nem i ruchów ich w świecie jest dla
na3 bardzo niedogodna.

-- A byłyby skutki polityczne?
- Porozumienie takie angielsko­

polskie w dziedzinie gospodarczej ułat­
wiłoby Rządowi Angielskiemu znako­
micie obronę granic zachodnich Polski.
Co innego iść przeciw prądowi, a znowu

co innego opierać sie na zrozumiałych
dla każdego Anglika czynnikach. Je­
żeli przeciętny obywatel angielski be­
dzie wiedział, że jego chleb, mleko lub
masło pochodzą z Polski, a do Anglji
idą przez Gdańsk, powie sobie, iż nie

należy niepokoić granic tego kraju i
mówić o odcięciu go od morza.

Odpowiedź francuska doręczona!
Berlin, 16. 6. (Pat.) Ambasador

francuski złożył dziś w południe nie­
mieckiemu ministrowi spraw zagr. od­
powiedź francuska na memorandum
niemieckie w sprawie paktu bezpi,eczeń­
stwa.

9 9 9

Berlin, 16. 6. (Pat.) Organ nacjona­
listów ,,Der Tag" donosi: Jakkolwiek

odpowiedź rządu francuskiego iest nie­
tylko pod względem formy, ale i w tre­
ści swej odmowna, to jednak niemie­

ckie koła dyplomatyczne widza możność
nawiązania z mocarstwami rokowań w

sprawie paktu gwarancyjnego. Roko­
wania te mogą potrwać dłuższy czas.

Kola polityczne Niemiec — pisze w dal­
szym ciągu dziennik — odnoszą sie

szczególnie niechętnie do wiązania spra
wy paktu z kwestja wejścia Niemiec do
Ligi Narodów, zwłaszcza, gdyby so­
jusznicy _ zażądali od Niemiec wstąpie­
nia do Ligi na ogólnych warunkach, nie

uwzględniając zastrzeżeń niemieckich.

Stanowisko Włoch w sprawie paktu bezpieczeństwa.
Dąsy z powodu nie brania udziału w naradach.

Rzym, 16. 6. (Pat.) W dniu wczo­
rajszym ukazał sie w dziennikach wło­
skich komunikat półurzedowy w spra­
wie paktu bezpieczeństwa, który można
streścić w sposób następujący:

1. pakt, który z początku miał posia­
dać charakter ogólny, obecnie po przez
rokowania zdaje sie wyraźnie nabierać
c,harakteru całkiem specjalnego, albo­
wiem ma dotyczyć wyłącznie zachodniei

granicy Niemiec. Ta okoliczność u-

sprawiedliwia pełna rezerwy postawę
Włoch;

2. Włochy obecna fazę całej tej spra­
wy uważają za początek nowego okre­
su rokowań pomiędzy sprzymierzony­
mi i Niemcami. Podczas tego okresu
stanowisko każdego z zainteresowanych
państw bedzie mogło jeszcze ułedz nie­
jednej zmianie;

3. Kwestja paktu bezpieczeństwa
pozostaje nadal otwarta dla Włoch, któ­
re powezmą decyzje zgodna ze swymi
interesami nie pierwej, jak dopiero
wówczas, gdy stwierdza, że sprawa
przyjmuje obrót definitywny.

Flota polska na Bałtyku.

Ryga, 16. 6 . (Pat.) Do Libawy przy-
były wojenne statki polskie ,,Korneli-!,
dant Piłsudski" i ,,Generał Haler".

Pani Skłodowska w Czechosłowacji.
Praga, 16. 6. (Pat.) Prezydent re­

publiki Massaryk przyjął dziś Marją
Curie-Skłodowska.

Niemcy liczą na możliwość porozumie-,
nia z Polską.

Berlin, 16. 6. (Pat.) ,,Tagłiche
Rundschau" donosi, że niemieckie koła

dyplomatyczne liczą wciąż na możli-1
wość porozumienia sie z Polska w celu
uniknięcia wojny celnej. Jako główne
kwestje sporne wymienia dziennik!

sprawę importu węgla górnośląskiego,
do Niemiec i sprawę osiedlania sie o-j
bywateli niemieckich w Polsce.

Olbrzymia katastrofa kolejowa
w Ameryce.

Nowy Jork, 16. 6. (PAT). W nuejsco-’
wości Rock Port w stanie Jersey wykoleił
się pociąg pospieszny. Wskutek katastrofy
zginęło przeszło 20 osób, 46 odniosło cięż­
kie, a 50 lżejsze rany.

Japończycy usadawiają się na

dobre w Chanach.

Tokio, 16. 6. (PAT). Ministerstwo ma­
rynarki komunikuje, iż 4 torpdowce wysła-’
ne zostały do Szanghaju.

Klęski powstańców marokańskich.

Fez, 16. 6. (Pat.) Na odcinku Ques-
zan w ostatnich dniach wojska francu­
skie zadały nieprzyjacielowi szereg po­
rażek. zapewniając wszędzie na tej czę­
ści frontu bezpieczeństwo i odpierając
silnego liczebnie nieprzyjaciela, który
poniósł poważne straty. Grupa wojsk
francuskich, operująca w okolicy Our-

gha, odparła wczoraj liczne oddziały,
powstańców, które w pośpiechu wyco­
fały sie z gór.

Chińczycy protestują przeciw mieszanin

się państw obcych do spraw chińskich,
Moskwa, 16. 6. (Pat.) W dniu wczo­

rajs_zym odbył sie tu wielki wiec, zor­
ganizowany przez za,mieszkałych w

Moskwie Chińczyków. Uchwalono wez­
wać robotników całego świata do nie­
dopuszczenia do tego, by imperialiści
zagraniczni dostarczali Chinom mate­
riału wojennego. Po zakończeniu wie­
cu 2-tysięczny tłum Chińczyków prze­
ciągał przed konsulatami państw ob­
cych, protestując przeciwko mieszaniu
się cudzoziemców w sprawy chińskie.

Chińczycy zabili Augiilia.
_ Londyn, 16. 6. (Pat,) Do dzienni­

ków tutejszych donoszą z Szanghaju o

zamordowaniu z zasadzki przez Chiń­
czyków pewnego inżyniera angielskie­
go. Towarzysząca mu młoda angielka
została przez napastników poraniona.
InffiEi"SSl
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List z Anglii.
Spadek franka, a świetny kurs naszego

złotego. - Plotka giełdowa, — Masone­
ria i i ej g!ówna loża w Londynie kierale

wszystkiemi strajkami w Europie. —

Strajk duński i ceny masła w Londynie.
Wpływ rzędu angielskiego aa maso­

nów.

Funt sterling. Wczoraj za funta pła­
cono na giełdzie tutejszej franków fran­
cuskich 100,75, belgijskich 102,90. lir
włoskich 122,43. dolarów 4,86. a złotych
polskich 25,22. Więc tylko złoty polski
i dolar stały na stopie teoretyczne! (to
jest tyle, co sa warte według emisji),
wszystkie zaś inne waluty niesłychanie
nisko. Dość powiedzieć, że frank fran­
cuski. frank belgijski i lira włoska po­
winny mieć teoretyczny kurs 25,22,

Dzisiaj frank francuski dalej spadł
t dawano już za funta aż 103 franki.
Wielu sie dziwi, dla czego p. Caillaus.
francuski minister skarbu, uzyskawszy
teraz od grupy Morgana spora pożyczkę
amerykańska, nie sypnie trochę dola­
rów, aby podtrzymać kurs franka. Ale

giełdowa plotka powiada, że miał on o-

świadczyć. że jeżeli frank snadnie do
- 20. wtedy dopiero zacznie on go rato­
wać. Na to giełdziarze odoowiadaia^ że

granica ta jest już niedaleko. Ustawa
finansowa, pozwala aby dług skarbu

państwa w Banku francuskim wzrósł
najwyżej do 26 miljardów franków; o-

wóż według wykazów tego Banku, dług
skarbu państwa wynosił już dnia 4
czerwca 25 miliardów 200 miljonów fran
ków. .Zatem do ustawowej granicy iuż
bardzo niedaleko. A tu coraz gorzej
wiedzie sie Francuzom w Marokku. So­
wiety daja subw’encje na walkę z Fran­
cja. a Niemcy wysyłają na pomoc swo­
ich oficerów, ajenci zaś sowieccy agitu­
ją wśród żołnierzy francuskich. Doszło
do tego, że żołnierz francuski otwarcie
powiada, iż bronić Francie iest go.tów,
ale zdobywać Afryki nie myśli. Prasa

tutejsza, która iest teraz bardzo życzli­
wie usposobiona dla Francji, rozważa

pytanie, czy nie lepiej bvłobv machnać
ręka na cała te sprawę marokańska i
dochodzi do wniosku, że lubo byłoby
to ponetnem, jednak możliwem nie iest.

Reputacja Francji bardzo ucierpiałaby.
Wiadomo, że wszystkiemi strajkami

W Europie kierują teraz masoni. Głó.­
wna loża w Londynie ma dokładne re­
lacje od wszystkich lóż w Europie, ona

nakazuje żeby strajk wybuchł, ona go
podtrzymuje i ona znosi jeżeli uzna za

stosow’ne. Miejscowe komitety strajko­
we udaia tylko, że sa panami robotni­
ków; w gruncie rzeczy wykońywuia one

tylko ślepo rozkazy głów-nej loży raasoń

sklej. Przekonaliśmy sie teraz naocznie
o potędze masonerii. Przed trzema mie­
siącami wybuchnął strajk w DanlŁ We

w’szystkich portach duńskich zawiesili
prace robotnicy lądujący okręty, Usta­
ła wiec handlowa korespondencja z

Dania, a w skutek tego masło w Anglii
podrożało natychmiast o pół szylinga
na funcie. Im dalej, tem drożało coraz

bardziej ku w’ielkiemu zmartwieniu
wszystkich gospodyń. Zaczęto narzekać,
skarżyć sie. sarkać, aż ’wreszcie w parla­
mencie poruszono te sprawę i wybrano
komisje do zbadania dla czego żywność
raptownie drożeje, pomimo że latem po­
w-inna tanieć. Komisja Izby Gmin nie­
baw’em wykryła, że g!ównem źródłem
w’zrostu cen iest strajk duński, za ma­
słem ida bowiem inne produkty, a w

pierwszym rzędzie mleko, a za mlekiem

już wszystko, i mięso, i maka etc.

Komisja udała sie tedy do prezyden­
ta gabinetu i przedstaw-iwszy mu spra­
wę i wyłuszczywszy. iak ta wzrastaiaca
drożyzna tworzy, zastępy niezadowolo­
nych w Anglji, uprosiła aby wpłynął
na centralna loże masonerii. Po paru
dniach wyszedł rozkaz do Kopenhagi,
aby strajk skończyć. Jak kazała maso­
neria tak sie stało. Naiwni Duńczycy
strajkowali 11 tygodni, stracili na tem
7 milionów dni roboczych, które przy­
niosłyby im, gdyby pracowali, około 200
milionów koron duńskich (równych na­
szemu złotemu); rolnicy duńscy mieli

pow’ażne straty na maśle, fabrykanci i

kupcy na stagnacji w handlu, ale przy­
wódcy socjalistów w Kopenhadze ucho­
dzą za wielkich patriotów, dbaiacvch o

dobro rzesz robotniczych. I ty Boże nie

grzmisz!

poszukiwania Amundsena,

Zaniepokojenie losem odważnego podróżnika Roalda Amundsena, który dotąd z wyprawy
samolotem do Bieguna Północnego nie wrócił ani też nie daje żadnego znaku o sobie,
wzrasta w kołach naukowych z dniem każdym. Zachodzi obawa, że przytrafiło mu się
jakie nieszczęście. Wobec tego, że pierwotnie powziętego zamiaru wyjazdu Zeppelinem
na poszukiwania zaniechano w Ameryce, wybierają sig obecnie dwaj znani badacze po­
larni, francuz Dr. Jean Charcot (z lewej na obrazku) i amerykanki Donald Mac Milian

(z prawej) na swoich okrętach na Lodowate Morze, aby odszukać Amundsena. Ekspedycja
wyruszy jeszcze w tym tygodniu.

ZE ŚWIATA.

Sterówce amerykańskie nie mena sie
udać na poszukiwanie d^Amundsena.

Według pogłosek w prasie, rząd ame­
rykański miał iakobv wysłać dwa ol­
brzymie sterówce ,,Shenandoah" i ,,Los
Angelos11 na poszukiwanie Amundsena,
tymczasem okazuje się. że z powodu
braku helium, oba te olbrzymy sa unie­
ruchomione w hangarach i w żadnym
wypadku przed kilku tygodniami wyru-
szyćby w drogę nie mogły.

Straszna burza w Salzburgu.

Zniszczone wsie i dobytek.
Nad Salzburgiem i okolica prźeszła

po wielkich upałach szalona burza. W’
wieże katedry salzburskiej uderzył dwu­
krotnie piorun. Wszystkie mosty sa zer­
wane. Utonęło 10 łudzi. Szkody ma­
terialne sa ogromne. Pastwa powodzi
padło wiele bydła. W jednej z dolin po­
pękała ziemia, tworząc szerokie rysy,
które woda natychmiast zalała. Po­
tworzyły sie jeziora, z których jedno
jest szerokie na półtora kilometra.

Niedelikatna przezorność.
W jednym z wielkich hotelów w Al­

pach bawarskich wywieszono kartę na­
stępującej treści: ,,P. T. turyści, podej­
mujący wieksze wyprawy w góry, pro­
szeni sa o uregulowanie rachunku hote­
lowego z góry14.

Zapobiegliwa i przewidującą dyrek­
c,ja wesołego hotelu powinnaby dla tem

większej wygody P. T . turystów zapew­
nić im odrazu nabycie trumien przed
wycieczka.

Pięć kupionych biletów w Teatrze

Wiedeńskim.

Jako dowód powszechnego kryzysu,
jaki obecnie przechodzą teatry notują
pisma wiedeńskie niezwykle charakte­
rystyczny wypadek, który miał miejsce
w jednym z tamtejszych teatrów. Na

przedstawienie ,Adwentu14 Strindberga
ze słynna aktorka niemiecka Mocja Or­
ska kupiono - 5 biletów. Wobec tego
przedstawienie zostało odwołane

Wypadek automobilowy ministra

Sokala w Genewie.

Jadacy z wielka szybkością autobus
Międzynarodowego Biura Pracy w Ge­
newie zderzył sie z dorożka samocho­
dowa. w którei znajdował sie polski mi­
nister pracy p. Sokal z żona- Minister

wyszedł bez szwanku, na,tomiast n. So-
kalowa została zraniona w twarz odłam
kiem szkła i ma złamana nogę.

O grób Zbawiciela.

Grobowcowi Chrystusa znajdujące­
mu sie w Bazylice w Jerozolimie grozi
zawalenie sie. Budowa ta wzniesiona
na początku XI wieku Wewnątrz Bazy­
liki Św. Grobu ogromnie ucierpiała pod­
czas ostatniego pożaru, który zniszczył
większa cześć Bazyliki. Obecnie rząd
angielski w porozumieniu z duchowień­
stwem rozmaitych wyznań, które maja
piecze nad świetemi miejscami, rozpo­
czął przyśpieszona akcje ratunkow’a.

CamiiSe Flammarion.

Zmarły przed niewielu dniami Camille Flam-
marion byl jednym z wielu przykładów żywo­
tności rasy francuskiej, w któi’ej nierzadko się
zdarza, że ludzie zaczynają ,,karjerę11 literacką
czy inną po latach pięćdziesięciu, tj. wtedy, gdy
u nas większość ludzi zabłysnąwszy w młodych
latach, przechodzi już do zużytych strzępów,
a nie kończą jej właściwie wcale, bo kończy się
sama dopiero z ’ch śmiercią, choćby ona przy­
szła w bardzo późnym wieku. Camille Flamma
rion zaczął ją stosunkowo wcześnie, urodzony
bowiem w roku 1842 w Montignyle-Roi; już po
trzydziestce stał się głośnym swemi książkami
o astrononijj, ezytenemi przez wszystkich, a

do końca życia do 84 roku, w którym umarł,
nietyłko zachował świeżość umysłu, ale potra­
fił zawsze dać coś głębokiego, poważnego.

Fo!icv w Ameryce,
Jan Styka a Zw. Narodowy Polski. -

Uroczystości kościuszkowskie w Cleye-
land. - Poseł Wróblewski przemawia...

Na ostatnim swym posiedzeniu Za­
rząd Centralny Związku Narodowego
Polskiego przez powstanie uczcił pa­
mięć zmarłego w Rrzvmie swego człon­
ka honorowego, artysty-malarza. Jana

Styki. W odeszłym w zaświaty uczcił

Związek nie tvlko artystę niepospolitej
miary, który imię polskie podnosił na

szerokim, świecie. ale przedewszystkiem
polaka patriotę, który przez swe obrazy
nie tylko chciał wykazać światu dnie

chwały Polski, ale i lej męczeństwo, iei

prawa do niepodległości i iei niewątpli­
we zmartwychwstanie. W obrazach

swych był Styka prorokiem dzisiejszej
wolnej Polski i na tyle był szczęśliwym
że dożył dni wymierzonej jej sprawie­
dliwości i dni chwały polskiej.

Ś. p. Styka poświecił sie głównie hi­
storycznemu i religijnemu malowaniu,
okazując w tvm dziale niespopolity, u

swoich i obcych ceniony artyzm i po­
mysłowość.

Pomysłowość te ujawnił zmarły ar­
tysta zwłaszcza w malowaniu obrazów

panoramowych.
Do najcenniejszych obrazów tego ty­

pu należy ,,Golgota11, Quo Yadis11 i ,,Bem

w Siedmiogrodzie44. Obraz ,,Golgota44,
przywieziony przez Styke na wystawę
w Śt. Louis, różnym uległ kolejom losu,
wi’eszcie znalazł sie w Chicago, gdzie po
20 latach zapomnienia wydobyty wre­
szcie został z magazynu i wystawiony
na jednodniowy widok publiczny dzięki
staraniom 108 pułku pionierów stanu
Ilłonois. W czwartek. 21 -go maia, ty.
sia,ce amerykanów oglądało ten obraz,
który dzisiaj nabiera wiekszei sławy i
wartości, aniżeli zdobył ]"a przed 20 laty,

W czasie swego pobytu w Stanach^

Zjednoczonych śp, Styka żywo intereso­
wał sie sprawami Związku Narodowego
Polskiego, którego narodowe cele w peł­
ni odpowiadały narodowym impulsom
artysty. Przez lata też był ze Związ­
kiem w dość silnym kontakcie, zasila­
jąc nawet swymi pl’acami pióra tygod­
niowa ..Zgodę14. W uznaniu za te prace
narodowe Styki, za iego _usilne zabiegi
podnoszenia ducha polskiego, ZwiazeL
Narodowy Polski na 2-gim sejmie, od­
bytym w Philadelphji. mianował go
swym członkiem honor_owym.

Dzisiaj Ziwazek, nie zapominaiać
zasług śp. Styki, zainteresował sie ob­
razem ..Golgota44 i poczynił pierwsze
kroki dla rehabilitacji tego obrazu.

Sprawa na razie znajduje sie w sp_eciab
nie w tym celu wyznaczone! komisji.

c a s

Cleveland, O., 25 maja. Deszcz 1
chłodne powietrze stanęły na przeszko­
dzie wykonaniu w całości dobrze przy­
gotowanego programu z okazji 20-tej
rocznicy odsłonięcia pomnika Tadeusza
Kościuszki w parku Wadę, na które

przvhył z Washingtonu Poseł Rzplitej
Polskiej. Dr. Władysław Wróblewski,

Uroczystości dnia zaczęły sie iuż o

godzinie 8.50 rano, gdy komitet recep­
cyjny i weterani armii polskiej, przy­
witali na dworcu posła Rzeczypospoli­
tej, Dr. W. Wróblewskiego, skąd udano
sie do hotelu Cleveland. gdzie spożyta
śniadanie. O godzinę 10-tej Dąn poseł
w towarzystwie komitetu udał sie do ko
ścioła św. Kazimierza na Poznaniu,
gdzie odprawione było uroczyste nabo­
żeństwo.

Przed pomnikiem Kościuszki prze-
mówił pos. Wróblewski. ,,Nie mogę
wam opisać radości, iaka czuje w merą
sercu, że jestem tu pomiędzy Wami44 -y
zaczał swe przemówienie poseł Wró­
blewski Mówiąc potem o wolności, za

która całe życie walczył Kościuszko,
powiedział: ,,Wolność była w Polsce już
wtenczas, kiedy inne narody wolności
tej ieszcze nie miały.44 A wspominając
tradycje polskiego narodu, podkreślił,
iż kraj polski, do gruntu jest katolicki
i daj Boże, ażeby takim pozostał.44 .J)uch
Kościuszki ieszcze po dzisiaj żyje w na­
rodzie41, mówił dalej Pan Poseł. ,,A
podczas niewoli cztery razy porywał sie
do wolności. Raz w powstaniu Kościusz­
kowski em. w powstaniu napoleońskiem.
rok 1831 i rok 1863.44

Z kolei Pan Poseł przeszedł do obe­
cnych stosunków w Polsce, a mówiąc
o wolności, iaka mieszkańcy iei zaży;
waia w nowym okresie, zakończył, iż

nowy ten okres prowadzi Polskę do

wielkiej wolności, a da Bóg do większej
ieszcze, iak iei naw’et niema w historii
Polski, ho Polska nie wyrzeknie sie tpj
wolności, która ukochał Tadeusz K?’

ściuszko.

Upały w New-Yorku,
Niebywałe upały, które nawiedziły New-

York, spowodowały 85 śmiertelnych wypad­
ków i 294 porażeń słoneeznyoh, w jednym
dniu. Wywołało to całkiem zrozumiale za­
dowolenie wśród przedsiębiorców pogrzebo­
wych i w sferach medycznych.

Jeszcze większą jednak przyjemność
sprawiło newjorczykora 18 tancerek, zna­
nych pod pseudonimem ,,Hoffman G-irls44,
które pozbywszy się swych powiewnych
szat na najwięcej uczęszczanym skwerze
Kolumba w New Yorku, na wzór syren
wiślanych zanurzyły się w dużym basenie

fontanny znajdują,cej się na tym skwerze.
Przejrzystość kostjumów ką,pielowych

i klasyczne linje tancerek, noszących na­
zwisko słynnego wynalazcy kropli żołądko­
wych, ściągnęły tłumy ciekawych, żądnych
artystycznych wrażeń.

Pomimo śmiercionośnego upału, pui^-
tańska policja newjorska, złożoną przeważnie
z murzynów, zajęła nieprzychylne stanowisko
wobec zażywających kąpielowych rozkoszy
uroczych cór Melpomeny, które musiały sig
ubrać i pójść do komisarjatu.
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f Cecylja Niewiadomska.

Ś. p. Cecylja Niewiadomska, znana

I zasłużona nauczycielka, oraz autorka
wielu pożytecznych dzieł pedagogicz­
nych, zmarła w Warszawie w 69 roku
życia. Ś . p. Niewiadomska rozwijała
już od najwcześniejszych swych lat ży­
wa i wysoce patriotyczna działalność
na polu pedagogii prywatnej. Była ona

autorka znanych ,,Legend, podań i o-

hrazków historycznych", oraz mnóstwa
innych książek dla młodzieży. Podczas

wojny czynna była w Kijowie przy za­
kładaniu szkół i rozbudzaniu ducha poi
skiego na kresach. Była ona rodzona
siostra ś. p . Eligiusza, który zastrzelił
Narutowicza, a ciało jej, stosownie do

jej życzeń przewiezione zostanie na

miejsce wiecznego spoczynku na tym
amyrn wozie, który towarzyszył z.wło­

,kom jej brata.

Zastrzelenie bandyty Wójcika.
Z Olkusza donoszą, że we wsi Ry-

czówka zastrzelony został przez policje
słynny bandyta J, Wójcik, ścigany j,uż
od roku 1915 za szereg iiapadów i mor­
derstw. Był on już od dawna postra­
chem całego powiatu olkuskiego, któ,ry
jest doskonałym terenem dla operacji
szajek bandyckich ze względu na swoje
lasy i skaliste okolice.

Baraki dla bezdom.nych w Warszawie,
W sobotę 13 hm. odbyło sie uroczyste

poświecenie dwóch wybudowanych
przez Magistrat domów dla bezdomnych
Aktu poświecenia dokonał ks. Śmigiel­
ski. Po przecięciu wstęgi przez p. Pre­
zydenta obecni zwiedzili baraki. Sa to

budynki duże, ładnie sie prezentujące.
W obu budynkach jest 105 mieszkań.
Lokale sa jedno i dwu pokojowe z kuch­
niami, oraz pokoje pojedyncze.

Mieszkania jasne i widne robią bar­
)dzo miłe wrażenie.

Liczba doróżek samochodowych
w Warszawie,

Do 13 b. m, wydział ruchu kołowego
Magistratu wydał 975 numerów na uru-

homienie doróżek samochodowych, z
’

tórych uruchomiono już około 800.

czynnych jest natomiast około 80% tej
liczby, cześć bowiem dorożek jest w re­
moncie.

Przemytnicy na żołdzie bolszewików,
W tych dniach policja r polityczna i

straż pograniczna dokonała obławy w

gminie Dołhinowskiej, podczas której
aresztowano przeszło 40 osób, podejrza­
nych o przemytnictwo i należenie do

różnych szajek. W czasie rewizji zabra-

Kobieta - szpieg.
Prawdziwe nazwisko Bałaszewej - Birencwajg, Żydóweczka z Łodzi.

Stepanida Bałaszewa, członkini szpie­
gowskiej organizacji Zuhowa, która
wraz ze swym zwierzchnikiem, opuści­
ła wczoraj Warszawę, była wybitna fi­
gura w hierarchii organizacyjnej bol­
szewickiej. Pochodzi ona z Polski. ’U­
rodziła się w Łodzi, jest córka znanego
ongiś lekarza. Nazwisko jej prawdzi­
we brzmi: Birencwajg.

Stefan,ia Birencwajg była ,,wypróbo­
wana" działaczka w szeregach komuni­
stycznych. Rozpoczęła swa karjerę w

socjal-demokracji Królestwa Polskiego.
W Genewie, gdzie była na uniwersy­

tecie, znała wszystkich działaczy komu­
nistycznych. Tam też, wraz z nia dzia­
łała znana komunistka, Adel Bielenska-

ja, która potem zajęła jedno z wysokich
stanowisk w hierarchii bolszewickiej.

Birencwajg-Bałaszewa ma za sobą
przeszłość burzliwa i pełna przygód.

Z chwila wybuchu wojny zgłosiła
sie do armii rosyjskiej, jako siostra mi­
łosierdzia

Po zawieszeniu broni rozpoczęła z

cała energia służbę w szeregach a_gita-
torów sowieckich. Awansowała wkrót­
ce na nieoficjalna współpracowniczkę
misji sowieckiej w Berlinie.

Na tem stanowisku interesowała sie

szczególnie polskim ruchem komuni­
stycznym, a zarazem szkoliła sie w tru­
dnej sztuce szpiegostwa na terenie Pol­
ski, dokąd często przyjeżdżała.

W Berlinie odgrywała Bałaszewa du
ża role, gdyż zastępca posła sowieckie­
go Krestinskiego jest tam niejaki Brat-

man-Borowskij, również z Polski pocho­
dzący, jei serdeczny przyjaciel. Przy
tych zasługach i tem poparciu wśród
dyplomacji sowieckiej przeniesienie Ba-

łaszewy do Warszawy nie nasuwało ża­
dnych trudności.

W Warszawie z powodzeniem uda­
w/ała rosjankę, a po aresztowaniu twier­
dziła, że nie umie mówić po polsku.

Birencwajg-Bałaszewa należy do ka­
tegorji zażartych komunistów, nie cofa­
jących sie przed w’ykonaniem najtrud­
niejszych zadań.

Znowu policjant pogełnił samobójstwo
Z Warszawy nisza:
24-letni Wład. Kamieniecki, poste­

runkowy oddziału konnego P, P., zamie­
szkały w koszarach przy ul. Ciepłej o-

negdaj w południe przyszedł do kolegi
swego Witkowskiego, posterunkowego
p_rzy ul. Krochmalnej 83. Tam, w czasie

spożyw’ania skromnego posiłku, Kamie­
niecki poprosił Witkowskiego, aby za­
grał mu na skrzypcach marsza żałobne­
go ,,W mogile ciemnej"? Witkowski za­
stosował sie do życzenia kolegi, lecz w

połowie gry, widząc, że Kamieniecki o-

puścił nagle głowę i zasmucił się, przer­
wał marsza i wyrżnął wesołego oberka.

Na_stępnie obaj policjanci udali sie do
koszar przy ul. Ciepłej, gdzie w jadło­
dajni spożyli wspólnie jeden obiad.

Około godz. 5 po poł., gdy Kamieniec­
ki pozostał w klatce schodowej przy ul.

Krochmalnej 83, zaś Witkowski wszedł
na chwilę do mieszkania celem przebra­
nia sję w mundur, lokatorzy domu usły­
szeli wystrzał rewolwerowy. Pierwszy
wybiegł do sieni post. Witkowski, który
ujrzawszy Kamienieckiego, leżącego na

podłodze i trzymającego w skurczowo
zaciśnionej prawej dłoni rewolwer za­
wołał: ,,Władziu żyjesz?" Kamieniecki

kiwnął głowa i wkrótce życie zakończył.
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć,
wskutek rany postrzałowej w prawa
stronę klatki piersiowej. Kula poszła
wpoprzek i prawdopodobnie naruszyła
worek sercowy. Kamieniecki mówił nie­
dawno do Witkowskiego narzeka_jąc na

swój los: ,,Mój los taki będzie, że poże­
gnam się z tym światem". Samobójca
był żonaty, lecz od pewnego czasu żył
z żona w rozwodzie.

no krótkie karabiny rosyjskie i nożyce
do przecinania drutów. Śledztwo wy­
kazało, że duża cześć aresztowanych
przemytników pozostawała na żołdzie
bolszewików w Mińsku.

Pejsy w galarecie.
Na wspaniałem weselu chasydzkiem

w Górze Kalwarii, które stanowiło sen­
sacje i uroczyste święto dla ortodoksów
żydowskich z całe_j Polski — zaszedł

śmieszny wypadek. Otóż jeden z dzien­

nikarzy żargonowych chciał przygląd­
nąć sie weselu. Ponieważ udał sie na

niego w postępowem ubraniu, został

przez chasydów wyrzucony. Wówczas

pomysłowy dziennikarz pobiegł do fry­
zjera, kazał sobie przyprawić pęisy i
brodę, wdział chałat i jarmułke i wrócił
do domu cadyka, biorac udział w uczcie

weselnej. W czasie biesiady przy spo­
żywaniu ryby odkleił mu się ieden pe_js
i wpadł do galarety. Oburzyło to obec­
nych ,,pobożnych" gości weselnych, któ­

rzy chcieli go poturbować. Dzięki jed­
nak interwencji gospodarza, udało mu

się tego uniknąć, został jednak wyrzu­
cony.

Krwawa tragedia w szpitalu.
W wojewódzkim szpitalu w Piotrko­

wie. rozegrał sie krwawy dramat na tle

miłosnego zawodu. Funkcjonar.iusz szpi
tala Iliaszuk od 3 lat kochał sie w pie­
lęgniarce Giętkiewiczównej, która jed­
nak w ostatnim czasie zwróciła swo_je
afekty w stronę inwalidy Myszkowskie­
go. — Iliaszczuk postanowił sie zemścić,
Zakradł sie z rewolwerem do miejsca,
gdzie obo_je znajdowali się i oddał kilka
strzałów, zabi_jając na miejscu Myszków
skiego, i raniac ciężko Giętkiewiczów-
nę, która wnet zmarła.

Zabójca chciał następnie zastrzelić
siebie, jednak wydarto mu broń z reki.
Został aresztowany.

Kraków nieznanemu żołnierzowi.
W niedziele nad ranem przechodnie

idący placem Matejki zauważyli na tra­
wniku przed pomnikiem Grunwaldzkim
p!ytę kamienna z napisem ,,Nieznane­
mu żołnierzowi Polskiemu, poległemu
ze Ojczyznę w r. 1914—1920". W ciągu
dnia udekorowano płytę kwieciem i
wieńcami, zaś Komenda miasta post,a­
wiła warte honorowa w tem miejscu. W

południe zebrała się przed płyta liczna

publiczność, do której kilku mówców
wygłosiło okolicznościowe przemówie­
nie.

Ujęcie bolszewickiego kuriera,
Aresztowano w Łucku niejakiego

Dziusa. który w nielegalny sposób prze­
kroczył granice. Z papierów, które przy
nim znaleziono wynikło, że jest to jeden
z licznych emisarjuszów i kur.ierów,
którzy prowadza na kresach akcje dy-
wersyjno-szpiegowska. Papiery te kom­
promitują również kilka osób, m. inne-
mi Krysseruka, nauczyciela szkoły ;u­
kraińskiej, który postawił sobie za za­
danie wciąganie do organizacji komuni­
stycznej uczącej sie młodzieży.

Bójka adwokatów w sadzie.
W łódzkim sadzie okręgowym po­

między dwoma występującymi z prze­
ciwnych stron adwokatami w czasie

przewodu sadowego doszło do ostrej wy
miany zdań. Gdy po zakończeniu spo­
ru obaj udali sie do pokoju adwokackie­
go, kontynuowali nadal spór prawny,
który wkrótce przerodził sie w kłótnię.
W pewnym momencie jeden z nich

chwycił za stojący na stole kałamarz i
rzucił nim w głowę przeciwnika. Prze­
ciwników zdołano rozdzielić i zapobied_z
gorszącej awanturze. Zajście znaidzie

swój koniec przed sadem i bedzie oprócz
tego przedmiotem sprawy honorowej.

St, Brandowski. 49

lomasi Stawi jego iMi,
Powieść w 3 częściach.

Część 11II spisana wedfog bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Ale gdy doszedł na to miejsce, gdzie

tyle niegdyś życia wrzało, dawniejszej
gospody pod Trzema Murzynami już tam
nie było. Dom wprawdzie zastał ten sam,
ale przerobiony, a na miejscu szynku
Richtera jakiś rymarz otworzył sobie
warsztat.

Rozczarowany, a nawet rozżalony ta

zmiana, wstąpił do sąsiedniego składu

tytoniu, i kupując jakiś drobiazg, zapy­
tał sprzedawaczki, co się z dawna gospo­
dę Richtera stało.

— Już pareńaście lat temu, jak zwi­
nął budę i wywandrował z Bydgoszczy.

— A tę przekupkę Miętusowa pani
znała?

- Ktoby jej nie znał!
-- Żyje ona jeszcze?
— Gdzież tam. Nie słyszał pan o tem,

że ję tramwaj na Mostowej na śmierć

przejechał?
Skower opuścił skład i ogarnęły go

’przykre myśli. Uczuł się teraz w tem

wielkiem mrowisku miejskiem zupełnie
samotny i opuszczony. Począł pracować
mózgiem i przypominać sobie dawnych
znajomych. Chciał się koniecznie przed

kimś wygadać, wypytać, co przez ten

czas zaszło w Bydgoszczy nowego. Ale
kogo tylko przywiódł sobie na pamięć,
ten już albo nie żył, albo słuch o nim za­
ginał, albo też sprzedawaczka wcale go
nie znała. Tak więc był sam — sam je­
den w tem mieście, gdzie niegdyś wycią­
gały się ku niemu setki życzliwych rąk
i przyjaznych mu dłoni.

Smutny i przygnębiony wszedł do ja­
kiejś podrzędnej restauracji na kolację.:
Był głodny, bo w Koronowie z radosnego ;
wzruszenia prawie nic jeść nie mógł. Ka-.
zał sobie podać pieczeń, a do niej napił
się wódki, a potem i wina. Ponieważ był
od picia odzwyczajony, trunki te rozma­
rzyły go. Począł więc pocichu rozczulać

się i płakać nad swojem opuszczeniem.
A potem przyszło mu na myśl, że jeśli
odnajdzie córkę, to wszystko się odmieni.
On będzie na nia pracować w pocie czoła,
odpędzi od niej troskę o chleb powszedni,
a ona zato i za jego niezasłużone cier­
pienia otoczy go zapewne miłością wdzię­
cznego i kochającego dziecka. Układał
sobie, jak to ona będzie prowadzić skrom­
ne gospodarstwo, gotować obiad, a potem
wyjdzie zamąż, i on przy niej i przy jej
mężu zamieszka, będzie im dalej poma­
gał, wychowywał dzieci, i w spokoju a Ci­
chem szczęściu życia dokona.

Takie myśli pod wpływem alkoholu
coraz uporczywiej opanowywały jego
mózg, poczęły się nawet stawać dla niego
jakaś urojona rzeczywistością, i wpra­
wiły go ostatecznie w doskonały, różovry
humor. Mimo, że już czuł lekki zawrót
głowy, kazał sobie podać jeszcze wina
i papierosów. Potem przysiadł się do

niego jakiś emerytowany urzędnik kole- i
jowy i znajomość z nim prędko była za-!

warta- Skower powiedział mu, że po
kilkunastu latach nieobecności wraca

z Ameryki, gdzie gazet z Europy nie do­
stawał, i pojęcia nie ma, co się w kraju,
a głównie w jego rodzinnem mieście

przez ten czas działo. Więc staruszek

rozgadał się przed nim o wypadkach
w Niemczech i na Pomorzu z ostatnich
lat, wygrzebywał z pamięci co tylko mógł
najbardziej interesującego, a Skower

r opowiadania jego połykał chciw’ie, prze-
j rywał mu często i zarzucał mnóstwem
, pytań. Tak upłynął mu czas do późnej

nocy. Pił przytem dużo, głowa mu cię­
żyła, a gd_y wstał, nogi poczęły mu się
płatać. Widząc to jego tow’arzysz zapro­
w’adził go do jakiegoś hotelu na ulicę
Dworcowa, kazał mu tam dać mały
i tani pokoik i. pożegnał się z nim ser­
decznie.

Skower, znalazłszy się w pokoju, i wi­
dząc łóżko, zasłane świeża, biała pościelą,
wytrzeźwiał nieco. Przypomniało mu się
Koronowo, wspólna z w’ięźniami sala sy­
pialna., prycza ze siennikiem do spania,
i to okropne chrapanie kolegów, które

go tak denerwowało podczas bezsennych,
myślami o córce wypełnionych nocy.
I znów jego wolność, jego człow’iecza
egzystencja wzburzyła w nim łagodnie
a radośnie krew. Rozsiadł się we fotelu,
dotykał się łóżka, że takie miękkie
i świeże, oglądał uważnie eleganckie
w pokoju meble, i nie posiadał się
z ukontentowania nad swojem szczę­
ściem, nad swojem nowem a tak odmien-
nem od wczorajszego położeniem. Na­
reszcie rozebrał się i położył. Zapach
św’ieżej pościeli upajał go, a miękki, ela-

1
styczny materac cieszył i wywoływał
w całem ciele jakaś dawno nieznana nut

błogość i rozkosz. Wśród takich uczuć
zasnał niebawem.

W POSZUKIWANIU ZA CÓRKĄ.
Obudził się rano dość wcześnie i trud­

no mu było wstać. Rozkoszował się wy-
godnem łóżkiem, słonecznym pokojem,
i ta wolnością spania, póki zechce. Aż
do pokoju ktoś zapukał. Był to służący,
aby mu wyczyścić ubranie. Ale Skower
nie dopuścił do tego. Garderoba jego,
jakkolwiek czysta i cała, była jednak
bardziej niż skromna. Pochodziła prze­
cież z więziennego magazynu, w którym
się składa cywilne ubrania przestępców,
zazwyczaj liche i zużyte, albo i wskutek
długiego leżenia zębem czasu zniszczone.

Odprawił więc służącego, a zażadał tylko
rachunku za pokój. Zapłaciwszy, wy­
szedł na miasto. W cukierni zjadł śnia­
danie i czytał chciwie gazety. Potem

wyg!adał oknem na ulicę i dziwił się
zmianom, jakie wszędzie zaszły. Najwię­
cej interesował go tramwaj konny, który
wczoraj wogóle pierwszy raz w życiu zo­
baczył. Również z wielka ciekawością
przyg!adał się maszerującemu wojsku,
którego uniform był teraz zupełnie inny
niż przed dwudziestu laty. Wystawy
sklepowe były bez porównania okazalsze
i bogatsze, niż za jego czasów. Wszystko
to żywo go interesowało i dziwiło.

Po wyjściu z cukierni udał się do

parku. Dzień był słoneczny i piękny, ka­
sztany obsypały się barwnem, stożkowa­
łem kwieciem, które rozlewało dokoła
delikatna woń. Na trawnikach lśniła się
jeszcze rosa, a gdzieniegdzie wznosiły się
klomby egzotycznych, nieznanych mu

dawniej kwiatów i roślin.

,(Ciąg dalszy, nastąpi)



Str. 4. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 18 czerwca 1925 r,
Nr. 13K

Ujęcia Świętokradcy.
Ekspozytura śledcza w Krakowie w

toku dochodzeń przeciwko ujętej przed
kilku dniami szajce złodziei kościelnych
ustaiiła, że sprawca okradzenia w gru­
dniu ubiegłego roku Cudownego obrazu
Matki Boskiej w kościele O. O. Karmeli­
tów na Piasku jest niejaki Franciszek

Regułą. lat 30 liczący, Krakowianin, za­
mieszkały przy ulicy Czarnowiejskiej.

Reguła trudnił sie zawodowo — o-

kradaniem kościołów, gdzie?? bądź to

rozbijał skarbonki, bądź to operował
kieszenie wiernych.

Reguła między innymi skradł kora­
le z obrazu Matki Boskiej w kościele na

Podgórzu — ostatnio planował włama­
nie do XX. Pijarów.

Zrabowane wota z obrazu Matki Bo­
skiej w kościele 00. Karmelitów, które

Reguła spr zedał na tandecie, zdołano o-

debrać.

Regule i odbiorców skradzionych wo­
tów aresztowano,

Za fałszowanie banknotów.

Przed sadem przysięgłych stanał we

Lwowie Ludwik Biesiadecki, lat 33, po­
dający się za artystę rzeźbiarza, oskar­
żony o fałszowanie banknotów 5-złoto-
wych. Biesiadecki w lutym i marcu rb.
sfałszował i puścił w obieg 65 bankno­
tów 5-złotowych. W myśl werdyktu ła­
wy przysięgłych skazany został na 3 la­
ta ciężkiego więzienia.

Magistrat Warszawy na Instytut
radowy.

Magistrat m. Warszawy wyasygno­
wał na instytut radowy, powstający w

Warszawie — 100 000 zł.

Magistrat łódzki redukuje.
,,Trybuna Polska14 donosi z Łodzi, że

magistrat tamtejszy wymówił wszyst­
kim urzędnikom pracę od 1 lipca moty­
wując to sytuacja wywołana przystoso­
,waniem pensji magistrackich do norm

pensji urzędników państwowych. Z dru­
giej strony donoszą, że głównym powo­
dem kroku magistratu m, Łodzi jest
chęć zredukowania personelu samorzą­
dowego o 20 procent.

Awantury i bójki wśród warszawskich

dziennikarzy żydowskich,
W ub. poniedziałek siedziba związ­

ku dziennikarzy i literatów żydowskich
na Tłumackiem 13 w Warszawie była
widownia gwałtownych scen. Zapowie­
dziany na godzinę 8 wieczór odczyt de­
legata palestyńskiej partii robotniczej,
Daniela Kohna, wywołał wielkie nieza­
dowolenie wśród zwolenników partii
ortodoksyjno-sjonistycznej, której lokal
mieści się w tym samym domu. Sjoni-
ści wykupili wszystkie bilety, zajęli
miejsca na sali i nie chcieli wpuszczać
nikogo z innego obozu. Gdy na estra­
dzie pojawił się prelegent, przywitali
go gwizdaniem. Gospodarz lokalu z.a­
wiadomił natychmiast 12-ty komisariat,
a tymczasem tumult wzmagał się, zwo­
lennicy prelegenta pospieszyli z odsie­
czą i na schodach wywiązała się bójka,
a gdy do lokalu wkroczyła policja,
wskutek wielkiego zamieszania zaczę­
ły pękać szyby, a w końcu drzwi wej­
ściowe. Dopiero o północy awantura

się zakończyła.

Pomoc rządu dla rybaków morskich.

W roku 1924 Państwowy Bank Rol­
ny przyznał na propozycję Ministerst­
wa Rolnictwa i D. P. na akcję pomocy
kredytowej dla rybaków morskich i

spółdzielni rybackich fundusz w wyso­
kości 80 000 złotych. Z sumy tej udzie­
lono do dnia 15. 4. 1925 r. Spółdzielni
Rybackiej w Puc_ku 15 000 zł. oraz ryba­
kom morskim za pośrednictwem Mors­
kiego Urzędu Rybackiego w Wejhero­
wie 64 231,93 zł. Pożyczki wydawane
były rybakom "w materiałach rybackich
(sieciach i narzędziach), względnie w go­
tówce na zakup łub reparacje łodzi i
motorów rybackich.

OScradł dzjecice w kobiałce.
Dramatyczne kok§ę ssodrzutka.

W ,,Głosie Narodu44 czytamy:
Na targu w Lublinie do jednego z

wozów przystąpiła kobieta,, trzymając
w ręku dość duża kobiałkę. Wkrótce
doszła ona do porozumienia z pewnym
gospodarzem, który ją miał podwieść do
Kurowa. Ponieważ konie jeszcze musia-

ły popasać z godzinę, kobieta złożyła
kobiałkę na wozie, a sama wyszła na

miasto, obiecując wrócić za godzinę. U-

płynęła godzina, dwie i trzy — woźnica
zniecierpliwiony już zamierzał je,chać
— gdy w tem w kobiałce zaczęło cos pła
kać. Historia oczywiście się wyjaśniła.
W tłomoczku było niemowlę. Któraś z

osób radzi wieśniakowi tak:

Połóżcie gospodarzu kobiałkę na wo­
zie, na widocznem miejscu i jedzcie wol­
no prz-ez targ, nie ogladaiac sie za sie­
bie, zobaczycie -- znajdzie sie amator...

Zrobione. Do jadacego wolno wozu

podszedł jakiś elegant, a widząc, że woź
nica nie patrzy, schwycił kobiałkę i w

nogi. Tego tylko czekał nasz wieśniak.
Zaciał konia batem, pomykając galo­
pem.

Co się dalej stało - nie wiadomo.
Nikt też nie widział ruiny eleganta, gdy
otwierając kobiałkę, ujrzał dziecko. A

jeżeli był on żonatym — i nie otwiera­
jąc kobiałki, złożył ja w darze swej żo­
nie?

Tragedia miłosna w Lublinie.
Lublin pozosta,łe pod wrażeniem nie­

zwykłe tajemniczej tragedii, jaka roze­
grała się w cukrowni Garbów pod mia­
stem.

O godz. 9 -ej wieczorem przed ,,Hote­
lem Europejskim44 w Lublinie wsiadł do
auta pewien młody elegancko ubrany
mężczyzna i kazał się wieźć do Garbo­
we.

Przed domem urzędników, obok cu­
krowni, nieznajomy wysiadł i kazał cze­
kać szoferowi.

Owo czekanie trwało zbyt długo, szo­
fer poszedł szukać swego pasażera po
mieszkaniach domu, przed którym sta­
nał

Tymczasem zajechało drugie auto, z

którego wysiadł dyrektor cukrowni inż.
Jaworski.

Drzwi swego mieszkanie zastał zary­
glowane. W chwili, gdy się mocował z

zamkiem, usłyszał kilka jeden po dru­
gim następujących strzałów.

Przy pomocy nadbiegłych ludzi drzwi
wyważono. W sypialni pp. Jaworskich
przedstawił się przybyłym straszny wi­
dok.

W kałuży krwi na podłodze leżała
żona inż. Jaworskiego martwa, a obok
- młodzieniec przybyły a,utem, jak się
okazało, były buchalter cukrowni.

Dawał on jeszcze oznaki życia. Gdy
przyprowadzono go do przytomności, ze

znał, że Jaworska dała doń kilka strza­
łów, poczem popełniła samobójstwo.

Rozwikłaniem tajemniczej tragedii
zajęła się policja.

Jak się zachowują niektórzy Polacy we Francji.
W miasteczku Sains pod Amiens,

pracował na pobliskim folwarku Jerzy
Bagiński, rodem ż Łodzi. Zarzą,dzają­
cym gospodarstwem był do niedawną
Piotr Dubuffet, człowiek żonaty, ojciec
dwojga, dzie ci, Prze d kilku miesiącami
Bagiński stał się kochankiem jego żony
Julii, co stało się tematem rozmów w

okolicy.
Ostatnimi czasy między Bagińskim

a jego kochanka wynikały częste niepo­
rozumienia. Młodzieniec chcisł wracać
do Polski i przynaglał Julię, by nie cze­
kając na rozwód, wyjechała z nim, ale
bez dzieci.

Kobieta stanowczą odmówiła temu

żadaniu.

W ubiegłą środę, dnia 10 b. m. w

gniazdku niedoszłych małżonków wy­
nikła gwałtowna sprzeczka. Sąsiedzi
usłyszeli urywane zdania, krzyk i, la­
ment i płacz dzieci. Po chwili gruchnę­
ły dw.ą strzały.

W mieszkaniu znaleziono konaiaca

Julję Dubuffet. Jedna kula strzaskała
czaszkę, druga przeszyła-piersi.

Bagińskiego nie było. Wyskoczył
oknem i uciekł do miasteczka, gdzie pe­
wien czas błąkał sie po ulicach. Następ­
nie wstąpił do kościoła, potem wyszedł
i wpakował sobie kulę w skroń.

Przowiezionó go do szpitala i doko­
nano trepanacji, czaszki, po której
wkrótce wyzionął ducha.

Koniec gazety.
Zniknięcie z’ powierzchni ziemi ga­

zety, która blisko pół wieku trwała i sta­
ła na placówce, budzi żal szczery i wywo­
łuje szereg wspomnień o ludziach i rze­
czach. Choćby pismo odchylało się od

pojęć i marzeń opowiadacza... ,,Kurjer
Lwowski", jeden z najbardziej poczyt­
nych ongi organów galicyjskiej myśli po­
litycznej, ustąpi! z widowni, zostawiając
w rocznikach swoich dużo treści o bo­
jach, zapasach, cierpieniach, polskiego

stronnictwa ludowego. Że upadł w

Rzeczypospolitej wolnej, że w ostatnich
latach był już tylko bluszczem, wijącym
sie około mogił i zaschłych trofeów,
świadczy o głębokich zmianach w łonie

i. w ustroju dzisiejsz. stronnictwa ludo­
wego, rzekomego dziedzica nauk, złożo­
nych przez pismo zwinięte.

Dziwnym zbiegiem okoliczności jeden
z jego głównych właścicieli i duchów
ożywczych, senator Bolesław Wysłouch,
opuścił młodszych towarzyszy przyłącza­
jąc się do ,,Klubu pracy44. Wprawdzie
od lat już Wysłouch wycofał się z przed­
sięwzięcia i przelał własność jego na in­
nych łudzi, jednakże nazwisko jeg’o tak
zrosło się z ,,Kurjerem Lwowskim44, jak
sztandar zrosnąć się musi z widniejącem
na nim godłem. Do rozdęcia popularno­
ści dziennika przyczynił się niezmiernie

Henryk Rewakówicz, demokrata, trochę
rad_ykał, snujący poniekąd tradycje nie­
zwykłego redaktora Jana Dobrzańskiego
nieco ,,tromtadraty14, jak mówiono w Ga­
licji, człowiek wiecznie młody, w czarna-

rze, spiętej u szyi koralem i w dług, palo­
nych butach. Biła od niego wiecznie łu­
na pogody, dyszała chęć -”alki i tępienia
wszelkiej ciemnoty. Jako publicysta, ra-

. tuszowy mówca, poseł do Rady Państwa,

zasłużył się szczerze, jako sumienie oby
watełskic, pozostawił pogrobowe najczy­
stsze wspomnienie. Wszelako sprężyną
pracy, idei, został z czasem Bolesław
Wysłouch, człowiek niezmiernie ci­
chy, przytulny, gabinetowy, głębokiego
serca i kryształowego charakteru. Wpra­
wdzie sam mało .orał gęsią, ale ześrodko-

wywał w sobie pomysły, całą warzelnię
redakcyjną, był wartością, cenioną na­
wet przez przeciwników. Wychodźca z

zaboru rosyjskiego postanowił oprzeć
przyszłość Polski na rozbudzeniu świa­
domości, obywatetskości i samopoczucia
mas ludowych i przystąpił do rzucania

płonnego ziarna, Trochę później zebrał
się do roboty podobnej i ks. Stanisław

Stojałowski, tylko uzbrojony w z_goła
inne metody, unoszony temperamentem
nieco wąrcholskim, burzliwym, wyposa­
żony w usposobienie nie przebierające w

środkach, byle dojść do celu. Wysłouch
przeciwnie. Dla niego nietylko punkt
końcowy zamierzenia musiał mieć za­
wartość i kształty najszlachetniejsze, ale
i drogi do niego wiodące. Bagnisk i zbo­
czeń unikał, a wszelkie krętactwo i po­
lityczne szachrajstwo odpychał od siebie
z zawziętością purysty. Jeżeli wychował
takiego człowieka, jak Stapiński, to tyl­
ko dzięki dobroci i bielmu na oku tam,
gdzie należało się opancerzyć pewną
powściągliwością i wniknięciem w cha­
rakter. Wysłoucha, ideologa od stóp do
głów, patrjotę bezinteresownego, wypro­
wadził nieraz w pole agitator Stapiński,
aż w;reszcie zjednawszy sobie masy przy
bezpośredniero zetknięciem się z tłumem

wieśniaczym, nie potrzebował więcej fir­
my opiekuna i mógł rozpocząć na rękę
własna podboje na wsi, gdzie znowu wy­

słańcy księdza Stojałowskiego podgry­
zali jego zaufanie u chłopów,,,.

,,Kurjer Lwowski44 był zatem jak
by zwierciadłem tych wszystkich wstrzą­
sów o wyzwolenie ludu i utorowanie mu

ścieżek do pracy w życiu publicznem,
był trybuna można, niezachwiana, nie-
zarosła chwastami przekupstw i szarla­
tanerii. Kto kiedyś będzie śledził za ru­
chem stronnictw w ostatniem ćwierćwie­
czu XIX stulecia i na początkach XX.,
znajdzie w zamkniętem piśmie kopalnię
ważnych ’wiadomości i rozwikłanie licz­
nych zagadek. ,,Kurjer Lwowski44 nie p-
graniczył się wyłącznie do zagadnień
czysto politycznych, owszem sięgał i w

dziedzinę literatury. Około 1900 r. wy­
dawał dodatek p. t. ,,Tydzień44, w którym
spotkać można było najlepsze pióra.
Przez długi czas był członkiem redakcji
gazety poeta Jan Kasprowicz, zanim

przeszedł do narodowo’demokratycznego
,,Słowa Polskiego14, przeinaczonego z libe­
ralnego, świetnego organu tego samego
nazwiska, założonego przez łudzi miary
niezwykłej Szczepanowskiego, Rutow-

skiego, Romanowicza. Dziennik zasilał

znakomity powieściopisarz Orkan (Sme­
reczyński) i wielu innych.

Nie nekrologia to nieistniejącego już
pisma, tylko potrącenie o strunę tylu
przebrzmiałych już wydarzeń, w rzeczy­
wistości tkwiących głęboko w życiu
współczesnem.

W. K,

M, F. !t a walka o koncesja.

Otrzymujemy następujące pismo:
Do Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego44

w miejscu.
W numerze 128 ,,Dziennika Bydgo­

skiego44 z dnia 5 bm. umieściła Redak­
cja sprawozdanie sejmowe pod nagłów-
kiera: ,,Rewizja Koncesji uchwalona44,
zawierające poważne nieścisłości i rze­
czy nieprawdziwe.

Wobec tego proszę na podstawie u-

stawy prasowej o umieszczenie w naj­
bliższym numerze następującego spro­
stowania:

Nieprawdą jest, żeby N. P. R. kiedy­
kolwiek popierała w Sejmie wnioski
żydowskie lub P. P.,S, w sprawie ,, nie-
przyznania koncesji monopolowych in­
walidom wojennym.

Nieprawdą jest, żebym się wypowie-,
dział za wnioskiem mniejszości komisji.

Natomiast prawdą jest, że w imię-,
ni u Klubu Parlamentarnego N. P. R .

wypowiedziałem sie przeciw taktyce
rządu, który nie wydał do rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczyposo. przepisów,
wykonawczych, przetrzymując rozpo-.
rządzenie przez 6 miesięcy na nieko­
rzyść inwalidów.

Prawda jest, że wypowiedziałem się
za wnioskiem większości komisji, któ­
ry to wniosek na posiedzeniu Komisji
Skarbowej osobiście podpisałem i tako­
wy na plenum Sejmu 3. 6 . 25 podtrzy­
mywałem, wypowiadając się kategory­
cznie przeciw wnioskowi żydowskiemu
i posła Moraczewskiego (P. P . S .).

Jako dowód posłużyć może przemó­
wienie moje, zawarte w stenogramie
sejmowym z dn. 3. 6. 25 r.

Z poważaniem
J. B’austyniak, poseł na Sejm.

(Sprawozdanie, o którem p. poseł F.

mówi, oparte było na doniesieniu Pol­
skiej Agencji Telegraficznej — Pat —

zaczem sprostowanie pod jej adresem
winno było być skierowane. Podaiemy
je jednak wierni zasadzie lojalności wo­
bec każdego i uważamy je za wyjaśnie­
nie nieścisłego doniesienia. — Redak­
cja.)

Tabela wygranych Loterii Państwowej.
W drugim dniu ciągnienia państ,wo­

wej loterii klasowej, padły następujące
wygrane:

Po 1000 zł na N-ry: 37 716, 46 672.
400 zł na Nr. 30 930.
Po 300 zł na N-ry: 31 063, 33 882,
Po 250 zł na N-ry: 8046, 17 343, 24 063,

30 549, 47 763.
Po 225 zł na N-ry: 24 065, ,32 702.

Po 200 zł na N-ry: 1721, 4598, 7711,
7893, 9881, 10 252, 10 443, 13 328, 14 202,
14 605, 15 326, 16 221, 16 282, 18 557, 23 093
24 803, 26 111, 27 600, 30 223. 31 821, 32 033
32 554, 36 636. 40 565. 40 761. 40 849. 42 663
43 679, 43 984, 45 954, 48 795.
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Z PROWINCJI.
WĄWELNO. Tow. Powstańców i Wojaków

”

w Wąwełnie urządza uroczystość poświęcenia
jztandaru dnia 21-go czerwca 1925 r. Program
uroczystości jest następujący: Rano o 9.30 zbiór­
ka w lokalu Wiśniewskiego, skąd wymarsz do
kościoła na uroczyste nabożeństwo. Poświęcenie
sztandaru, przysięga ,wręczenie sztandaru na

rynku, defilada, wbijanie gwoździ i dekoracja
członków. O godzinie 1-szej wspólny obiad i
składanie życzeń; o 3-ciej po południu wymarsz
do lasu i zabawa połączona z różnemi niespo­
dziankami jak strzelanie do tarczy, koło szczę­
ścia, poczta japońska, loterja fantowa itd. Wie­
czorem powrót do lokalu p. Wiśniewskiego, po­
czem zabawa do rana.

ŁABISZYN. (Zabawa Sokoła). Tow. gimn.
,,Sokół" w Łabiszynie urządza w niedzielę, dnia
21 bm. zabawę letnią połączoną z występem
przy udziale obcych towarzystw. O jaknajlicz-
niejszy udział uprasza się. Zaproszeń osobnych
się nio wysyła.

- W niedzielę, dnia 21 bm. zostanie odpra­
wione o godzinie 10 przed poł. uroczyste nabo-

ństwo na intencję Tow. ,,Sokół" w Łabiszynie.

Z WĄGROWCA otrzymujemy następujące
pismo: Zwiedzając w ubiegłą niedzielę w towa­
rzystwie przyjaciół i znajomych miasto powiato­
we Wągrowiec, które leży w uroczym położeniu

’ nad rzeczką Wełną, i pomiędzy dwoma jeziorami
udaliśmy się również na cmentarz, gdzie w współ

cej mogile spoczywają zwłoki naszych bohate­
rów którzy w czasie walk powstańczych o oswo­
bodzenie Wielkopolski z pod jarzma pruskiego
ciemięzcy złożyli w ofierze swe życie na ołtarzu

Ojczyzny. Nad mogiłą skromny napis: ,,Cześć
bohaterom".

Spoglądając na mogiłę, serce się kraje i

wstyd nas ogarnia widząc w jakim opuszczeniu
się znajduje, bo zamiast kwiatów, chwasty, osty
i dzika trawa zarosły mogiłę. Czyżby społe­
czeństwo miejscowe względnie czynniki, które
się tem zająć powinne zapomniały o tych, którzy
gdy ojczyzna ich wołała owiani miłością ojczyz­
ny opuścili swą chatę rodzinną i zgodnie ramię
w ramię stanęli w karnych szeregach powstań- j
czych, bez brojii rzucali się na silniejszego nie­
przyjaciela dokazując nieraz cudów waleczności
i bronią zdobytą na wrogu szerzyli popłoch i za-1

mieszanie w ich szeregach. Nio dość na tem,
Ojczyzna żądała większej ofiary nie zawahali
się, i dla świętej sprawy złożyli młode życie swe

w ofierze, dla tego o nich zapominać nam nie
wolno. Cześć Ich pamięci!

F, 5Ł

INOWROCŁAW. (Zjazd koleżeński). W nie­
dzielę, dnia 21 czerwca odbędzie się w Parku

Miejskim zjazd byłych uczni (absolwentów (tek)
prywatnej szkoły handlowej A. Pluty w Ino-
t rocławiu, z następującym porządkiem obrad:
; godz. 8 i pół msza św. w kościele św. Mikołaja,
- 10-tej rozpoczęcie zjazdu, utworzenie biura,
historja szkoły, przeczytanie i przyjęcie ustaw,
wybór Zarządu i Rady Opiekuńczej,

Z JANIKOWA. (Słuszne uwagi.) Dzisiaj ty­
dzień miał Pan zaszczyt Panie Redaktorze być
obecnym na naszej uroczystości poświęcenia
sztandaru Tow. Powstańców. Dnia 14. odbyła
się na miejscu w tutejszym szałasie Ligi Mor­
skiej i Rzecznej uroczysto.ść, celem zakończenia

tygodnia bandery polskiej. Uroczystość ta pod
pewnym względem ulega pewnej i zdrowej kry­
tyce. Po godzinie czwartej zagaił zebranie

prezes tegoż Towarzystwa p. Maciejowski z Do-
bieszewic. Nasamprzód powitał gości obecnych
poczem udzielił głosu p. inż. Rommelowi
s Poznania. P. inż. Rommel w swoim obszer­

nym referacie mówił o znaczeniu dla Polski do­
stępu do morza itp. Podziękował prelegentowi
p. Maciejewski za ślicznie wygłoszony referat

następnie złożył podziękowanie wszystkim obec­
nym, p. dr. Brodnickiemu nieobecnemu za pra­
ce i poświęcenie w Towarzystwie. Ostatnie po­
dziękowanie natomiast padło do osoby p. dyr.
Hollanda, ńiemca, który znany jest, ale.... ze

swego stanowczo wrogiego usposobienia dla Pol­
ski i polskości.

Jako dyrektor i przeważny współwłaściciel
cukrowi, tak wielkiej, jaką jest cukrownia w Ja­
nikowie niczem nie przyczynia się. gdy chodzi
o najżywotniejsze interesy narodowe i lokalne,
w których w grę wchodzi interes robotnika pol­
skiego.

Skądże ten sentyment i usłużne ukłony prze­
wodniczącego w stronę p. Hollanda. Krytycz­
nie usposobiony robotnik, który te słowa kreśli
bardzo podejrzliwie patrzy się na pokłony p.
Maciejewskiego,...

Robotnik.

MOGILNO. W ,,Dzienniku Bydgoskim" czy­
tamy rozmaite rzecze dobre i złe, lecz i taki
wypadek należałoby też opublikować.

V/ początkach m. maja pewien obywatel s

Mogilna przysyła prośbę do starostwa, aby zaka­
zać wpuszczać ściek z rowu gnojówkowego do
jezjora, a chcąc mieć poparcie od sąsiadów, gra­
niczących ogrodami swemi z owym rowem ze­
brał 25 podpisów.

Monstrualny proces o obrazę czci.
W Poznaniu toczyć będzie się dnia 22

bm. w sę,dzię powiatowym proces o obra­
zę czci. Oskarża dyrektor Państwowego
Konserwatorjum w Poznaniu, znany
kompozytor i historyk muzyki p. Henryk
Opieński pp. Mayera i adw. Józefa Hana­
sza o obrazę czci. Oskarżeni ogłosili w

pismach poznańskich protokół jako
świadkowie muzyka i kompozytora Mie­
czysława Ziółkowskiego, który czuł się
obrażonym recenzję swego koncertu i

swych utworów przez p. Opieńskiego. Po­
nieważ p. Opieński odmówił satysfikacji
honorow’ej, uzasadniając odmowę tem,
że krytyka twórczości artystycznej nie
może być przedmiotem tzw. postępowa­

nia honorowego, oskarżeni uznali, że p.
Opieński utracił swą cześć. Sprawa ta

omawiana była w prasie poznańskiej sze­
roko przyczem po stronie oskarżonych
stanęł b. wicedyrektor Konserwatorjum
a obecnie profesor muzykołogji uniwer­
sytetu poznańskiego i krytyk muzyczny
Konserw. Poznańskiego p. Łucjan Ka­
mieński, a po stronie p, Opieńskiego
prof. Ułaszyn z uniwersytetu poznań­
skiego. Sprawa powyższa zdaje się po
dziś dzień zajmować bardzo poważnie to­
warzystwo poznańskie. gdyż wedle in­
formacji ,,Dziennika Poznańskiego", o-

broną oskarżonych podjęło się 22 adwo­
katów. s

Przemytnictwo
na granicy polsko-gdańskiej.

(Korespondencja własna z Tczewa).

Policja powiatu tczewskiego przy­
chwyciła w maju b. r. na granicy polsko-
gdańskiej ogółem 75 przemytników, któ­
rym odebrała 147 kilo tytoniu, 183.413

papierosów i 2004 cygar,
Do tego dochodzi znaczny zapas gdań­

skich wyrobów tytoniowych, skonfisko­
wanych przez urzędników kontroli skar­
bowej.

Przemytnicy używają najrozmait­
szych sposobów celem uśpienia czujno­
ści urzędników skarbowych i policyj­
nych. W Gdańsku można już nabyć ,,la­
ski przemytnicze". Są to specjalnie skon-
struowane laski, w których przewozić
można zupełnie bezpiecznie cygara lub
kokainę.

W pociągach pośpiesznych, odjeżdża­
jących z Tczewa do Gdańska przed po­
łudniem, zauważyć można całe chmary
przemytników, którzy wieczorem lub no­
cą zwartą masę przechodzę granicę pol-
sko-gdańską. Policja robi często na nich

obławy, lecz nie zawsze z powodzeniem,
gdyż przemytnicy są częst,o uzbrojeni
w laski a naw’et w broń palną, a wobec
przeważającej siły, policja jest niejedno­
krotnie bezradna. Charakterystyczny
przytem zanotować należy fakt, że za­

miast powiększyć liczbę urzędników kry­
minalnych na odcinku polsko-gdańskim,
to ieszcze robi sie redukcje tych wła­
śnie urzędników, którzy z narażeniem

życia i zdrowia bronią interesów skarbu

państwa. Przytem urzędnicy kryminalni
są tak marnie opłacani, że nieraz odcho­
dzi im ochota ścigania przemytników.

Były kierownik policji kryminalnej w

Tczewie, p. Rozwadowski urządzając cze

sto nocą obławy na przemytników, poka­
leczył sobie obie nogi i nabawił się reu­
matyzmu tak, że dłuższy czas leżeć mu­
siał w szpitalu św. Wincentego. Po

dłuższym czasie wstał z łóżka, lecz bez

pomocy szczudeł poruszać się już nie
mógł. Obecnie przebywa w Toruniu, zir

pełnie niezdolny do urzędowania.
Na większą skalę przemyca się tytoń

gdański Wisłą i tu nasze władze są czę­
sto bezradne, gdyż brak urzędników, któ­
rzy w tym kierunku gruntowna przepro­

wadziliby rewizię. Cóż pomoże konfis­
kata drobnych ilości papierosów u po­
dróżnych. kiedy całe masy wyrobów ty­
toniowych przewozi się Wisłą!

Czas najwyższy, ażeby zorganizować
odpowiednią akcję ku stłumieniu prze­
mytnictwa drogą wiślaną.

Spodziewać się ów petent mógł, że władza
zainteresuje się tą. sprawą i niedopuści, aby nie

tylko się ryby zatruwały, lecz głównie o to, aby
z cuchnącej wody ne powstały jakieś zarazki(

Jak zareagow’ało na to Starostwo? -,

Oto wysłało posłańca, aby ściągnął od wnioskom
dawcy -2 zł., ale nietylko od w’nioskodawcy, ale
owszem od wszystkich ściągnął właśnie po 2 zł.
— czyli łącznie 52 zł.

I na tem poprzestano. Za zwrócenie uwag(
kazano sobie zapłacić 52 zł. i na tem koniec,

GNIEZNO. W święto Bożego Ciała w czasia

procesji nieznani sprawcy włamali się da
mieszkania przy ul. Chrobrego 15, skąd skradli

p. KazimierzowiTrzebnemu gotówkę i biżuterig
łącznej wartości 6500 zł.

POZNAŃ. Tradycyjna procesja farna, odbyi
wająca się w niedzielę przed południem na Sta-(
rym Rynku skuliła pomimo deszczu tłumy pu­
bliczności. Nabożeństwo celebrował ks. prymas
Dalbor, w asyście licznego duchowieństwa.
Uroczystą mszę św. odprawił ps. biskup Łu-
komski, kazanie zaś wygłosił ks. rektor Cieszyń­
ski. Stary Rynek i przyległe doń ulice były
w’spaniale udekorowane zielenią i kwiatami

— Wieniec na sarkofagu Bolesława Chrobre­
go Z okazji rocznicy śmierci Bolesława Chro­
brego, przypadającej właśnie w dniu 17 czerwca

różne delegacje składają wieńce na sarkofagu
Bolesława Chrobrego w Katedrze Poznańskiej,
W ostatnią sobotę złożyli wieniec weterani roku
1863 i szkoła im. Dąbrówki.

_ Doroczny zjazd delegatów Związków Ko­
biet Pracujących odbędzie się w Ostrowiu Wiel­
kopolskim w dniu 27, 28 i 29 Czerwca.

,,Beiraty" utworzone.

Na propozycję wojewody poznańskie
go p. Bilińskiego mandaty członków
,,beiratu" na województwo poznańskie
przyjęli PP. Edward Potworowski, prof.
Alfred Ohanowicz, dziekan wydziału
prawno-ekonomicznego na uniwersyte­
cie poznańskim, Wyczyński, b. poznań-.
ski starosta grodzki i Konstanty Chła­
powski, podpułk. rezerw’y W. P.

Z Trzemeszna.

(Boże Ciało. — Usunięcie cokołu. - O pomnik
Kilińskiego. - Jak się zapowiadają żniwa?)

Święto Bożego Ciała należy jednak do bodaj
że najpiękniejszych świąt naszego kościoła Ka­
tolickiego. A stwierdzeniem tej przynależności
do kościoła św. to owe procesje podczas oktawy,
Bożego Ciała, owe publiczne hołdy składane Pa­
nu nad Pany. Niemniej okazale i wspaniale
jak w inne lata, a może nawet świetniej, jeżeli!
się zważy na piękną pogodę wypadła w mieście’

procesja Bożego Ciała. W

Procesja jak corocznie, posuwała się z Tumuj
placem Kosmowskiego, ul. św. Jana, wkoło ryn­
ku i napowrót temi samemi ulicami. ,

Ołtarze, gustownie kwiatami przyozdobio
no wystawili pp. Tułodziecki, Deresiewicz,

Bartz i Osiński. Celebrował ks. prób. Kowal­
ski.

W procesji wzięły udział wszystkie towa­
rzystwa, szkoły miejscowe, korporacje miejskie
Ochotnicza Straż Pożarna itd. Przy poszczegól­
nych ołtarzach wykonało wzniosłe pienia miej-1
scowe Koło Śpiewackie pod batutą p. Kaptura.

Wreszcie zniknął z placu Jana Kilińskiego,
cokół, pozostałość z pomnika Wilhelma I. Cho­
ciaż usunięcia cokołu dokonano dopiero teraz, tn

jednak, choć nieco później, ale zawsze lepiej ani­
żeli wcaie. Warto by jednak teraz pomyśleć o

Listy z Pomorza.
J! czego na Pomorzu słynie Świście. —

Miasto ogród. — Zakład psychiatry­
czny. - Wysunięci poza nawias życia.

Tam i tu.

(Od własnego korespondenta,)
świecie, dn. 15 czerwca.

Niesłusznie popularność Świecia na

Pomorzu wynika z tytułu posiadanego
przez to miasto ogromnego zakładu dla
umysłowo chorych. Świecie jest godne
uwagi i z innej strony. Ryzykuie wy­
głosie zdanie, że Świecie i okolica to

perła Pomorza. ’

Tak, bezsprzecznie. Ktoby się ze

mną sprzeczał, tego posyłam na góry
Djabłice i niech stamtąd rzuci raz tylko
okiem na srebrzysta wstęgę Wisły, na

ujście rzeki Czarnej Wody, okalającej
wspaniale ruiny zamku krzyżackiego i
niech ,wzrok swój skieruje na górzyste
miasto, skąpane w zieleni i blasku

czerwcowego słońca.

Świecie jest przecudnym zakątkiem
nietylko Pomorza, ale mało równie roz­
kosznych miejsc posiada cała nasza

Polska. I gdyby szersza propaganda i

odpowiednie urządzenia letniskowe.
Świecie mogłoby się stać uroczym miej­
scem letnich wywczasów, ściągającym

tłumy, tembardziej, że jest tu przepy­
szna nad Wisła plaża.

Niemcy doceniali wartość tego za­
kątka, jeśli nie podjęli się pracy około

urządzenia tu stacji kuracyjnej, to ze

względu na swoje różne bady, w obawie
konkurencji. Słowem, Świecie jest perła
w polskiej koronie!

Zwiedźmy miasto. Schludne to i

miłe, w zieleni pogrążone, wszędzie
drzewa i drzewa, — istne miastc-ogród.

Nie będę tym razem bawił się w

szczegóły i opisywał strony gospodar­
czej tego miasta. ,,Dziennik Bydgoski"
posiada tu specjalistę korespondenta,
będącego au courant wszystkich spraw
zakulisowych tego grodu mnie niedo­
stępnych. Opisuję swe tylko wrażenia

przelotne i niemi dzielę się z tymi, któ­
rzy poświęcają swą uwagę moim listom

pomorskim.
ą ą Ą

Wśród zieleni, w wspaniałym 30-

morgowym parku nad rzeka Czarna
Wodą, położony jest zakład psychiatry­
czny.

Spóźniona już pora.
W promieniach zachodzącego słońca

złocistym blaskiem lśnią korony sta­
rych, rozłożystych drzew a w głębi par­
ku świąteczna c,isza, nie zmącona wia­
tru powiewem ...

Wymarzone miejsce dla zbolałych
istot, wysuniętych poza nawias społe­
czności ludzkiej

Jestem intruzem i wdzieram się
do tego miejsca łudzkiei niedoli.

Korzystam a może nadużywam u-

przejmości dyrektora zakładu Dr, De-

kowskiego, który na tyle był łaskaw,
że współpracownikowi ,,Dziennika Byd­
goskiego", mimo spóźnionej pory, po­
święcił kilka chwil czasu, oprowadzając
po parku i pokazując wspaniałe urzą­
dzenia zakładu, będącego ostatnim wy­
razem w’spółczesnej techniki budow’la­
nej.

— Panie doktorze — pytam uprzej­
mego gospodarza — iłu chorych liczy
zakład?

— Będzie około sześciuset, mieisc
natomiast mamy na 900.

— Jak Jawno istnieje zakład?
— Pobudowali go Niemcy przed

70 łaty.
— Czy pan doktor zwiedzał urządze­

nia tego typu w Tworkach pod War­
szaw’ą, w Kulparkow’ie?

- Owszem, jednak ani w dwudzie­
stej części zakłady te nie odpowiadają
tym wymogom, jakim odpowiadać by
winny.

— Czy zakład psychiatryczny w

Świeciu należy do największych?
— Jest to jedn z większych, ale ma­

my w Kocborowie zakład na 1500
miejsc, również Tworki są bezwzględnie
większe.

Crawędząc tak, dochodzimy nad Czar­

ną Wodę i na drugiej stronie w’spania­
łe rzucają sie w oczy ruiny zamku krzy­
żackiego z XIII wieku, o którym kroni­
ki dużo ciekawych nam mówią szcze­
gółów’.

Idziemy pod górę i uprzejmy mój
rozmów’ca Dr. Dekowski pokazuje mi
zabudowania, gdzie mieszczą się dzieci

umysłow’o chore.

Wychowaniem tych nieszczęśliw’ych
dzieci zajmują sie dwaj specjaliści nau­
czyciele, ucząc je rachunków, czytania
it.p.

Z rozmowy dowiaduję się, iż duży,
odsetek chorych powraca do normalne­
go stanu a mniej ciężko chorzy zajmują
się praca bądź w ogrodzie, bądź też w,
w’arsztatach. Ciężko chorzy, oczywista^1
nie są wypuszczani,

Dr. Dekowski opowiada o wszyst-
kiem: o sposobie pracy, o trybie życia
tu prow’adzonego, a w głosie jego czuć
troskę o los tych nieszczęśliwych
istnień, których droga życia tak tragik
cznie sie rozdwoiła. (

Dr. Dekowski, wybitny psychiatra;
od szeregu łat pracuje w tej dziedzinie

wiedzy lekarskiej, niosąc ulgę cierpią­
cym. !

Wychodzę z tego zakładu, serde­
cznie dziękując doktorowi a w głowie
mej wibruje myśl, jakże często udziałem

życia jest tragedia. /

I-ĄkL)
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jakimś pięknym pomniku, którym należałoby
upiększyć przestronny rynek trzemesteński.
Uważam, że w pierwszym rzędzie należałoby tu

w Trzemesznie postawić pomnik naszemu ziom­
k.owi Janowi Kilińskiemu, który się chlubnie
uwiecznił na kartach historji polskiej e za cza­
sów powstania kociuszkowskiego, kiedyto jako
pierwszy stanął na czele insurgentów warszaw­
skich. Kiliński urodził się w Trzemesznie.

W chwili odzyskania bytu niepodległego,
miejscowe obywatelstwo uczciło swego współ
obywatela płytą kamienną, kjórą wmurowano

w jedną z kaplic naszego Tumu. Wartoby jed­
nak pomyśleć o jakimś większym monumencie,
który stojąc na otwartem miejscu, ustawicznie

świeciłby pamięcią wzorowego obywatela-patr­
ioty. t-

O ile mi wiadomo, istnieje tutaj Komitet złp-
?ony po większej części z przemysłowców z p.
Lawrenz4em na czele, który pie szczędzł sił. by
nagromadzić środki nieodzowne do wystawienia
godnego pomnika dla bohatera narodowego.
Komitet budowy pomnika stara się zgromadzić
potrzebne fundusze drogą urządzania przedsta
wieii, koncertów itp

Drogą tą kroczy się wprawdzie bardzo powo­
li naprzód, ale przecież kiedyś dotrze się do celu.
Obecnie podczas sezonu letniego z pewnością
wartoby aranżować jakąś zabawę latową. która

by też pewną ilość grosza znowu przyniosła.
A tak ziarnko do ziarnka, przecież kiedyś się
zbiorze miarka.

Wspaniale zapowiadają się tegoroczne żniwa,
z tem jednak zastrzeżeniem, że nie nastąpią ja­
kieś niekorzystne warunki atmosferyczne. Ostat­
nie, obfite deszcze przyczyniły się bardzo dodat­
nio do pomyślnego rozwoju ziemniaków, którym
susza, gdyby była jeszcze przez kilka dni
nadal trwała, nieobliczalne wyrządziłaby szko­
dy.

W obecnej chwili jednak niebezpieczny kry­
zys już przeminął.

Hej.

Kurs nauki pożarnictwa.
W dniach od 23 do 27 h. r- odbedsńe

’sie w Inowrocławiu kurs nauki pożar­
nictwa celem wyszkolenia kierowników
i komendantów straży pożarnych z

miast, gmin i obszarów dworskich z po­
wiatów: inowrocławskiego, szubińskie­
go i żnińsklego.

Byłoby wekazanem. by pp. Starosto-
wie, Burmistrzowie. Komisarze obwodo­
wi, przełożeni gmin i obszarów dwor­
skich oraz Straże pożarne wysłały na

kurs ten przynajmniej jednego członka
z każdej miejscowości, by ci po nabyciu
odpowiednich wiadomości z pożarnic­
twa byli w stanie na miejscu tamtejsza
straż należycie wyszkolić i postawić na

wysokości zadania.
, Otwarcie kursu nasłani dnia 23 czer­
wca b. r. o godz. 10 przed poi. na sali
Parku Miejskiego w Inowrocławiu.

Koszta utrzymania poszczególnego
kursisty wynoszą 30 złotych - za cały
czas trwania kursu, która to należytość
należy wpłacać na rece Panów Staro­
stów.

Spis zgłoszonych kursistów należy
przesłać do 20 czerwca na ręce p. Ecker­
ta, naczelnika okręgowego w Inowrocła­
wiu.

Kursiści maja się stawić dnia 23
czerwca b. r . o godz. 9 rano w strażnicy
pożarnej wlnowrocławiu i zabrać ze so­
bą koce do przykrycia, mydło, ręcznik,
ołówek i kajet do pisania.

Święto pieśni polskiej w 6dyni.
W niedzielę, dnia 28. czerwca 1925 r, odbędzie

się w Gdyni doroczny zjazd okręgowy kól śpie­
wackich okręgu V. Kaszubskiego, w skład któ­
re,go wchodzą powiaty — Pucki, Wejheęow-
ski, Kartuski i Kościerski.

Program: Wszystkie Kola przyjeżdżają ran

nymi pociągami do Gdyni. Na dworcu udzielać

będą potrzebnych informacji członkowie miej­
scowego komitetu na czele którego stoi p. Kam,
rowski- O godz. 11. zbiórka w sali p. Skwierczą
i wymarsz do kościoła, o 11.43 uroczyste nabo
żeństwo, o 12,45 wymarsz na boisko nad mo­
rzem, gilzie o godz. 13. odbędzie się otwarcie
zjazdu, Od 13.30 do 15-30 przerwa obiadowa.
O 15.45 zbiórka w sali p. Skwierczą i wymarsz
na plac przed Hotelem Kaszubskim, gdzie od

godz, 16 począwszy odbędą się popisy chórów z

estrady orkiestry kąpieliskowej. O 18.30 ogłosze­
!nie wyników konkursu i zaroknęeie zjazdu
Szczegółowy program otrzymać będ?ie można

w dniu uroczystości w sali p. Skw ierczą i w Ho.
tel u Kaszubskim, gdzie mieścić się będzie biuro

zjazdu.
Zwracamy się do społeczeństwa Ziemi Ka­

!szubskiej z gorącym apelem o jaknajliczniejszy
udział w zjeździe w tej uroczystości pieśni pol­
skiej, która będzie zarazem wielką manifestacja
polskości Kaszub. Obowiązkiem każdego rodaka

jest starać się o to. by uroczystość ta godnie i

imponująco wypadła.
Cześć Pieśni!

Kazząd Okrągn V. Kaszubskiego Pomorskiego
Związku Kół śpiew, js siedzibą w Wejherowie..

Ze stolicy Kociewla.

Wieczór pieśni sLntni”. - Występy Teatru Miej­
skiego z Torunia i Teatru Operetkowego z Pozna-

ula. - Samobójstwo przez powieszenie się, -

Kradzieże listów amerykańskich na poczcio.

(Od naszego korespondenta.)

Starogard, dnia 18 czerwca 1925.

Początek czerwca przeżywaliśmy tu pod zna­
kiem przedstawień teatralnych, mówiąc ściślej,
operetkowych teatrów: Miejskiego z Torunia i

Nowoścj z Poznania.

Najpierw trzeba jednakże przytoczyć występ
tutejszej ,,Jhptni", jaki tu się odbył w drugie
święto Zielonych Świątek, razem z ,,Lutnią41
skarszewską. Był to wieczór pieśni bardzo do­
brze zorganizowany i przygotowany. Oba towa­
rzystwa wykonały udatnie cały szereg pieśni.
Oprócz tego odegrano jednoaktową komędjo-ope-
rę C. Godebskiego, p. t ,,Miłostki ułańskia44.

Poszczególni aktorzy starali się, aby swoim za­
daniom jak najlepiej sprostać i też role swoje
dobrze wykonali.

Dnja 5 bm. występował tu po raz pierwszy
po bardzo długiej przerwie Teatr Miejski z To­
runia, wystawiając operetkę p, t. ,,Hrabina Ma-
rica". Publiczność tutejsza, żądna naogół do­
brych i na wysokim poziomie artystycznym
przedstawień, przybyła pa ów gościnny występ
Teatru Toruńskiego, w wielkiej liczbie.

W dniach 8 i 9 czerwea dawał tu swe gościn­
ne przedstawienia Teatr Operetkowy ,,Nowości44
z Poznania. W pierwszym dniu odegrano ,,Sza­
loną Lolę”, ą w drugim ,,Cło-Clo44. Publiczność
i na te dwa przedstawienia przybyła licznie.

Drugi występ był, jak na tutejsze stosunki,
zanadto pikantny i wolny, i znalazł też odpo­
wiedni wyraz krytyki wśród niektórych kół tu­
tejszego społeczeństwa,

W dniach 6 i 8 czerwca wygłosił p. Jarosz.
Student Uniwersytetu Poznańskiego, rodowity
góral, dwa bardzo ciekawe referaty o Karpatach,
a w szczególności ę Tatrach, Młody prelegent
zapoznał słuchaczów z powabem i pięknem na­
szych rodzimych gór i wzniecił w nich miłość
ku tym górom. Z zapałem mówił on o baśniach,
legendach, zwyczajach j piosnkach górali. Aby
wykład swój urozmaicić i ożywić, opowiedział
en kilka legend góralskich oraz odśpiewał pięk­
nym i czystym głosem kilka pieśni w czysto
góra}skiem narzeczu. Publiczność zgotowała
młodemu prelegentowi owaeję. dziękując mu tero
samem za jego piękny i ciekawy referat.

Na tutejszej poczcie znikały od dłuższego
czasu listy, przychodzące z Ameryki, a nawet
i z Francji. Długo zastanawiano się nad tem,
ktoby mógł je zabierać, Przed kjlH%i dniami

sprawę kradzieży listów amerykańskich wyśle­
dzono. Jest nim listowy Fr. A!suth, długoletni
już urzędnik. Sprawa Wydała się w następujący
sposób. W jednym z przedziałów do listów zo­
stawiono dwa listy amerykańskie, lecz zapisano
sobje dokładnie icb adresy, Listy te miał wrę­
czyć adresatom wyżej wymieniony. Gdy następ­
nie zapytano się owych adresatów, czy otrzymali
w owych dniach jakieś listy z Ameryki, ei za­
przeczyli temu. Podejrzenie padło więc na urzę­
dnika, który miał owe łjsty odnieść, a był nim
Franciszek Alsuth. Sprawca przyparty rozmai-
temi dowodami do muru - przyznał się do kra­
dzieży kilku tylko listów. Czyż nie było ich
może już dużo? Sprawca, którego też zaraz are­
sztowano. kradł prawdopodobnie list,y te w na­
dziej obłowienia się dolarami lub frankami, któ­
re się dość często nieostrożnie przesyła w zwy­
kłych listach. Kociewiak.

LEGBĄD pow. chojnicki. (Pożar w borach

tncbolsklcb.) W piątek. 12 bm, o 9-tej wybuchł
pożar w leśnictwie Biała (nad!. Woziwoda),
wskutek nieostróżności robotników pracujących
przy wyrębie drzewa. Wkrótce ogień przerzucił
się do leśnictwa Brzegi, niszcząc ogółem 150 ha.
lasu. Straty wynoszą około 160 000 zł. Ażeby
zlokalizować pożar, zwołano z okolicznych wsi
ludzi w liczbie około 1000 i rozpoczęto przekopy­
wanie terenu 1 za.sypywanie ognia ziemią. Akc­
ja ratunkowa była wielce utrudniona przez
wiatr, kt,óry przerzucał ogień na odległość stu m.

udało się jednak około 8-mej wieczorem pożar
zlokalizować.

GRUDZIĄDZ. Wobec pogłosek pochodzących
prawdopodobnie z nieprzyjaznych wszelkim
imprezom polskim źródeł i głoszących nieuza­
sadnione niczem obawy o niewykończeniu na

czas robót budowlanych koło Pomorskiej Wysta­
wy, możemy z całą przyjemnością powtórzyć za­
pewnienia Dyrekcji Wystawy, iż wszystkie prace
organizacyjne i budowlane na czas skończone

będą, o czem świadczy wymownie dzisiejszy
stan robót, które są już na ukończeniu.

TCZEW. (Nowe Towarzystwo Woja?sów i

Powstańców), W Miłpbądzu w pow. tezęw§kim
odbyło Się organizacyjne zebranie Tow Powstań­
ców i Wojaków, zwołane staraniem pp.; Brzó-

skowskiego i Kleiny. Zebranie zagaił oficer ia-

strukcyjny P. K. U . Starogard p. por. Ęałowski.
O celach i zadaniach tow. wojackjch przemawia­
li pp,: Zakrzycki, komendant Towarzystwa Pow­
stańców i Wojaków w Tczewie i por. Ęałowski.
Zgodzono się na założenie Tow. Wojaekiego w

Miłabądzp, do którego przystąpiło odrazi} 40
członków. Po zarządu wybrani zostali pp.: ppr.
Brzógkowski pre?., nauczyciel Klein sekretarzem,
organista Chylewski skarbnikiem, Bielecki ko­
mendantem, Landsberg ławnikiem. Odśpiewa­
niem ,,Roty14 Konopnickiej zakończono zebranie.!

LIDZBARK. (Zlot sokoli.) W niedzielę 14-go
bm- odbył się tu zlot 6 Okręgu Sokołów Dzielnicy
Pomorskiej, przy udziale 108 drb. i druheó ćwi­
czących i około 200 nie ćwiczących. Mimo nie

pogody zlot udał się pod każdym względem- a,.

GDYNIA, (Katastrofa lotnicza). W sobotę 13
Inn. uległ pporucznik Stępkowski podczas lotu
na szybowcu ,,Poznańczyk’4 ciężkiemu wypadko­
wi, łamiąc sobie nogę, dwa żebra, odnosząc głę­
boką ranę w pachwinie i inne silne obrażenia.

Wypadek jest winą konstruktora, który źle u-

mocował rączkę sterową, tak, że szybowiec zo­
stał bez steru.

Zjasd Stowferzysseń Kobiecych
oświatowych w Tczewie,

Katolicki Związek Polek z siedzibą w Po­
znaniu urządza dnia 21. czerwea br. w Tczewie
ną sali gimnazjum żeńskiego przy ul. 30. sty­
cznia Zjazd Stowarzyszeń Kobiecych Oświato­
wych Program zjazdu następujący:

Godz. 10.30 otwarcie zjazdu. O 11. wykład:
I. O konieczności organizowania się kobiet po­
morskich w obecnej cbwilj. Ref. prof. Władyczy-
na z Tczewa. O 12. wykład li.s Czemu kobiety
winny odznaczać się głębokiem uświadomie­
niem narodowem i pąństwowem. Ref. p. Halina

Stęślicką ?ę Śląska - poseł ną Sejm,
Przerwa obiadową.
Godz 4 wykład III.; Jak się rozwijają spra

wy oświatowe i szkolne w Polsce. Ref. p . Zofja
Sokolnścka z Poznania - poseł na Sejm. Godz.
5. wykład IV.: Jak kobieta może skutecznie
stać na straży sprawy religijnej i moralnej.
Ref. p, Zofia Rzepecka z Poznania, przewodni­
cząca Kato!. Związku Polek. -Przyjęcie re­
zolucji. - Zamkniecie z’azdu.;.

Udział gości życzliwych sprawie narodowej i

oświatowej pożądany Wstęp na salę 50 gr. "na

pokrycie kosztów Zjazdu.

Dlaczego nie obniżamy
przedpłaty.

Idą,c z po§topem czasu, który jak fa­
le wezbranych wód, w pędzie swym za­
biera z sobą drobiazgi życiowe, stara­
my sie wydawnictwo ,,Dziennika Byd­
goskiego11 wznieść do poziomu najwyż­
szego pod każdym względem. Pomiia-
iac bowiem obietość obecna pisma na,­
szego. iego szatę zewnętrzna, do którei

przywykli iuż czytelnicy, obfitość intar-
macii politycznych, z krain i ze świata,
iak i bogaty dział ogłoszeń. dążymy st,a­
le do ulepszeń redakcyjnych i w tym ce­
lu poszerzamy rubrykę korespondenci!,
w którei zamieszcza sie wiadomość! nie­
tylko z prowincii ale z całei Polski, i za­
granicy. gdzie w głównieiszycb środo­
wiskach posiadamy własnych kores­
pondentów, a nadewszystko usilnym
staraniem naszym iest. pisać zawsze od­
ważnie prawda o wszystkiem i wykorze­
niać różne naleciałości zgubne, które
sie do nasze i dzielnicy zakradły... Sta­
ramy sie zastosować do potrzeb i;nszych
czytelników tak mieiscowycb, iak i za­
miejscowych, których liczba ciągle
wzrasta.

Wydawnictwo zaś o tak poważnej
ilości czytelników jak ,,Dziennik Bydgo­
ski11 i w takiej objętości, urozmaicone

oryginalnemi ilustracjami, wykonywa-
nerni w własnej pracowni - wymaga
dużego nakładu pieniężnego, jeżeli do­
damy jeszcze koszta materiałów dru­
karskich. stale wzrasta iacych w cenie,
to przyzna każdy, że nie może być mo­
wy obecnie o obniżeniu przedpłaty, tem-

bardziei. że iak iuż wspomnieliśmy, kro
czac wytrwałe z postępem, pragniemy
dać czytelnikom swoim wszystko,, na co

wydawnictwo stać w obecnych czasach.
Nie uprawiamy łapichłopstwa, nie

łudzimy nikogo ,.taniocha11 ani też nie

mamy na to gadzinowych funduszy, by
módz gazete nasza rozrzucać za darmo,
iak to czynią przed wyborami wydaw­
nictwa bedace na usługach wielkiego
przemysłu... Sita nasza ugruntowana
jest na długoletnie! pracy i zasługach
w czasach naisroższego ucisku, która
to prace zwolennicy nasi znaja i umie­
ją należycie ocenić.

Zresztą wiadomo, że... ,.za tanie pie­
niądze. psie mięso jedzą44. przeto_ strawa
taka czytelników karmić nie ośmielili­
byśmy sie.

Komu się ,,Dziennik’4 podoba, niech

powie o tem sąsiadom i znajomym, a o-

ni chętnie też go zaabonuia i z pewno­
ścią wnet polubią.

Agitujcie, rodacy, aby na nowy kwar
tal przybyło nam kilka tysięcy nowych
abonentów. bo im większy bedzie nakład

tym obszernielszy i lepszy bedzie wasz

,,Dziennik Bydgoski”,
Hedakcją,

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 17. czerwca 1925 Ł

kalendarzyk.
Dziś w Środę Manuela, Adolfa.

Jutro w czwartek Marka 1 Marcelina,
Wschód słońca o godzinie 3. 39.
Zachód słońca o godzinie 8. 23.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 15. 6. do poniedziałku 22, 8

br. mają dyżur nocny:
l) Apteka Piastowska, Plac Piastowski,
g) Apteka pod Złotym Orłem Stary "Rynek.

BBPEBTUAB TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: Fan Naczelnik, to ja...
Jutra- Pokojówka szuka miejsca.

Biblioteka Miejska ’Stary Rynek 1) otwartą
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9 14 i od 17 20 Pracownia naukową
i Czytelnia, pism codziennie od 10- 13 ł wł
l? 20 Wypożycza!nia codziennie od 11-13.39,
popołudniu tylko w poniedziałki środy i sobo,
ty od i? 1845

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 8),
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12 13 nadto we wtór,
ki i soboty od 15 do 19 w czwartki od 17-19

Mozenm Miejskie przy Starym Rynku
’gmach dawnej Kasy Oszczędności’ otwarte co-

dizeąnie od 0-tej do 3,ciej popołudniu.

— Procesja wojskowa wyruszy jg kc

śeioła garnizonowego punktualnie i

godz. 16-ej i przeidzie temi samemi uli-

cami, co w roku ubiegłym.
- Pogrzeb §. p. Ludwika Wmnickis.

go. W dniu wczorajszym grono przyja­
ciół zmarłego odprowadziło na stary
cmentarz zwłoki ś. p . Ludwika Winnic­
kiego. jednego z założycieli ,,Halki44 byd­
goskie! i honorowego członka tegoż to-

warzystwa, który przeżył lat 75. Kon­
dukt żałobny prowadził na specjalne
życzenie Nieboszczyka, wyrażone przed
zgonem, ks. Głuszek z Parafii św. Trój-
cy. Za trumna postępowała najbliższa
rodzina Zmarłego i jego najserdeczniej­
si Przyjaciele - weterani pieśni pot
skiei w Bydgoszczy, niosąc okazały wie­
niec z odpowiednim napisem. Niemal

wszystkie chóry i koła śpiewacze miej­
scowe wydelegowały swoich przedstawi
cieli na ten pogrzeb. ,,Halka14 i ,,Hąr-
monja44 przybyły z sztandarami i śpie­
wały nad grobem, oddaiac ostatnia po-
sługę Temu, który te pieśń polska tak
bardzo ukochał,,.

Śpij. stary druhu, imię Twoje
iuż przeszło do historji... Cześć i §ława
Twej pamięci!

- W spółdzielni ,Ogniwo” przy Iz­
bie Kontroli Rachunkowej w Bydgosz­
czy ujawnione zostały nadużycia, sięga­
jące tysięcy złotych. Bez ewidencji w

zarządzie puszczono do obrotu weksli
na 7^ tysiąca złotych. Brak w kasie go­
tówki.

- Uczestnikom pielgrzymki uo Częstocho-
wy podąje się do wiadomości, źe dnia 17 czerw­
ca, tj. w środę o godzinie 8-mej wieczorem, od­
będzie się ogólne zebranie na salce parafialnej
przy koście!! św. Trójcy, celem omówienia waż­
nych spraw, związanych z pielgrzymką. Rrzy-
bycię pozamiej sco wy cb uczestników na zebranie
nie jest konieczne. Winni oni stawić się w nie­
dzielę, d. 21. g. najpóźniej do4 godziny 11 w biurza

parafialnym przy ul. św. Trójcy 24. Jak już po­
przednio podano, wyruszy pielgrzymka z Byd­
goszczy w niedzielę, dnia 21. 6. o godz. 1 .10 w

południe, Przedtem, to jest w niedzielę rano,
o godzinie 8-mej odbędzie się w kościele św.
Trójcy Msza św. na intencję pielgrzymki. Po
nabożeństwie rpzdaje się wszystkim, biorącym
udział w pielgrzymce odznaki j udziela się po-
trzehnycb wskazówek.

- Dyrekcja żeńsk. kat gimn. humanistycz­
nego mjasta Bydgoszczy podaje do wiadomości,
że egzaminy wstępne dla wszystkich klas roz-

poezną się w poniedziałek, dnia 22 bm. o godz.
§-mej rano.

Taksa egzaminacyjna wynosi w roku bieżą­
cym do k!as wstępnych i ki, I gimn- 10 zł , do
kl. II i wyższyęb 20 zj.

Uprasza się zatem rodziców zgłoszonych
uczenie:

l) o powtórne przedłożenie dokumentów
(świadectwo chrztu i gwiad. szczepienia).

g) o zapłacenie taksy egzaminacyjnej i ode­
branie odpowiedniego poświadczenia w piątek
i sobotę, dnia 19 i 20 bm. od godz. 4—6.
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- Tegoroczne popisy muzyczne i chóralne
Beznlów Państw. Gimnazjum Humanistycznego
odbędą się w piętek, o godz. 8 .30 wiecz. w sali
zakładu. Dyrekcja zaprasza rodziców i wszyst-
kich miłośników muzyki wokalnej,

- Wczorajsze przedstawienie młodzieży Miej­
skiego Gimnazjum Żeńskiego, mylnie nazwane

kabaretem szkolnym, wypadłe pod każdym
względem dobrze. Sala Resursy Kupieckiej przy
ul. Jagiellońskiej, rozbrzmiewała dawno nie sły­
szaną salwą oklasków i śmiechu. Z bardzo U-

rozmaiconego programu podobały się szczegól­
nie: prowadzony pod sprawną batutą p. prof
Feriglera śpiew chóralny, recytacja z tajemnic
klasy piątej i ,,Gąski" - śliczny obrazek rodza­
jowy. żywa sielanka, stworzona przez cztery u-

czennice poląezona ze śpiewem. Jesteśmy głę­
boko przeświadczeni, że dane po raz drugi na

dzisiejszym wieczorze przedstawienie to ściągnie
tak ze względu na dobrze grającą w niem mło­
dzież nąszą jak i ze względu na piękny swój
cci (na kolonie w’akacyjne dziecięce ks. prob.
Putza! jak najszersze masy naszego obywatel-
stwa. Początek przedstawienia o godz. "8-ej,

- Polskie Tow. Przyrodników Im. Koper­
nika. Sekcja chemiczna oddziału bydgoskiego
Towarzystwa urządza w najbliższy czwartek
dn. j8 bm. drugie zebranie naukowe, na którem

p. pro!. Dr. Zygmunt I.eyks wygłosi referat pt.:
,Chemja barwika krwi." Zebranie odbędzie się
w sali Wydziału Chemji Rolnej Państwowego
Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskie­
go (Ossolińskich 2) o godz, 8-ej wieczorem.

Goście milę widziani.

- Koncert na Kolonję wakacyjną w Jasirzę-
Siu, założoną i utrzymywana sumptem niezmor­
dowanych zabiegów X. prób. Putza, jak się na­
leżało tego spodziewać, obudził w calem mieście

6ywy oddźwięk i zainteresowanie. Jak się do-

wiadujemy. na piękny ten koncert wybiera się
każdy, kto tylko muzykę i śpiew lubi, a dosko­
nały program zapowiada tego moc i to wszystko
ponoś ,,pierwszej jakości". Będą więc i dosko­
nałe chóry dyrygowane przez znanego tu dyry­
genta ,,l,utni" p. Eichstąedta, będą popisy soli­
stów, których w Seminarjum nie brak, dowia­
dujemy się także, że i maesf.ro Urbanyi ze stro­
ją mocną, ogromną kapelą, jakby jaką filhar­
monia, moc cudnych rzeczy naszykował. Koro­
ną jednak wszystkiego będzie przemiły szczebiot

małej dziatwy ze szkoły ćwiczeń, która pod kie­
runkiem nowo wykwalifikowanych nauczycieli
wychowanków tut. Seminarjum. odśpiewa cykl
przemiłych, nowych, oryginalnych pieśni i pio­
snek z tow. fortepianu, Będzie więc naprawdę
czego posłuchać. Kto ehee óefefca futro przy ka­
sie w rbdeń Koncertu (czwartek 18 km.) uniknąć,
męża M!ety nabyć ju,ż dziś i łntro do nenia. S-tef
po potu-’i’du w Monami p, Tdz!kpweJłieeo, przy
ul, Gdsńsfcfef, lob też w księgarń? WP. Gisrytta,
przy P!aca Teatralnym,

- Z Towarzystwa Obrony przeciwgazowej.
Wczoraj w szkole przemysłowej odbyło się przy
licznym udziale członków oraz zaproszonych go
ści zebranie zarządu Tow. Obrony Przeciwga­
zowej. Delegat Głównego Zarządu z Warszawy,
który specjalnie na to zebranie przybył, refero­
wał o eeiach, zadaniach i rozwoju Towarzy­
stwa. Towarzystwo, powstając z Komitetu, któ­
rego zakres działania był o wiele szczuplejszy,
dzięki poparciu Poionji A).merykańskiej jak i

społeczeństwa krajowego rozwija się nadzwy­
czaj dobrze dzięki czemu łatwiej może reali
zować postawione sobie cele. Chodzi o obronę
ludności cywilnej przeciw gazom, tak chętnie
przez sąsiada naszego w razie wojny zastosowa­
nym. Przemówienie i wskazówki zarówno dele­
gata Głównego Zarządu, jak i członków tutej­
szego zarządu, nacechowane były troską, która
nie przeobrażała się jednak w panikę, z powodu
już zarządzonych środków ostrożności. Prezes

tutejszego zarządu złożył naprawdę świetny pro
.gram działalności na rok przyszły, zyskując a-

probatę obecnych. Po obszernej d rzeczowej dy­
skusji temat zarządzeń przeciwgazowych wy­
czerpano i zajęto się spraw’ami wewnętrznemi.

- s,Miłość i pieniądze”. Od wczoraj na ekra­
nie kina Kristał demonstrowana jest historja
kobiety, której położenie upodabnia się w części
do losu margrab. de Pompadour. Dram. ,,Miłość
i pieniądze", w którym właśnie rozgrywa się
akcja, a raczej walka dwóch potęg: miłośc.i i
złota - o kobietę, odznacza się, jak sam tytuł
wskazuje niezwykłą treścią 7 aktów scen życio­
wych roztacza przed widzem bogactwo pomysłu
reźyserji sama zaś wartość artystyczna obrazu

podnosi znacznie gra wspaniała naszej rodacz
ki Mia Mary, która blaskiem urody, wdziękiem,
finezją, elegancją i przepychem kostjumów, za

chwycą publiczność. Również sceny z bi§torji
Francji, zręcznie wplecione do dramatu, rozgry­
wającego się w naszej dobie, sa niemiernio in­
teresujące, gtylow§ j piękne,

- Wobsse zbliżającej się pory letniej i nagra-
madzenia większej ilości materiału łatwopalnego
w Jasach, zwłaszcza przy wyrębach sówkowyęh.
władze zwracają ludności uwagę na niebezpie­
czeństwo pożaru, grożącego lasom przede-
wsszystfciem w porze suchej, a na dotkliw’e kary,
jakim podlegają przekroczenia w tym kierunku
na podstawie ustawy o nojlęjf polno-leśnej.

- Wojskowe nąbożeń’^”"’ ewangieliekie od­
będzie się w niedzielę, 21 bm. w staroluterskim
kościele przy ul. Poznańskiej. Początek o go­
dzinie 11-tej przed poł Nabożeństwa to odprawi
Suf. Duszpasterstwa Ewang, 0 K, W, VII. i VIII.

ppłk, pastor Mamica z Poznania

Znowu proces na tle szkolnictwa.
W Wągrówcu toczyła sie w ponie­

działek nrzed sadem pokoju ciekawa
rozprawa o zniewagę. Dyrektor semi­
narium nauczycielskiego w Wągrowcu,
p, Kopacz, skarżył X. wik. Gmerka z

Jankowa Zaleśnego (dawniej prefekta
sern. w Wągrowcu) o to, że w liście do

pewnego obywatela pisał o nim iako o

kłamcy, Krzywoprzysiezcy i złodzieju.
Rozprawa, która skończyła sie o pół­

nocy z tem. że odbędzie sie jeszcze je­

Polak profesorem w Berlinie.

Do profesora neurologii p, Maksy­
miliana Rosę zwrócił sie uniwersytet
berliński z zaproszeniem na wykłady.
Profesor krakowski zaproszenie to przy­
l’ał i od 1 sierpnia rozpocznie swoje wy­
kłady na uniwersytecie berlińskim.

Od lat 14 t, i. od czasu zaproszenia
prof. Bruecknera na profesora slawisty­
ki, jest to pierwsze zaproszenie skiero­
wane do Polaka, dla objęcia wykładów
w uniw’ersytecie berlińskim.

Z sali sądowej.
A

Żonobójca Szpajda ze Smukały
skazany na piętnaście lat ciężkiego więzienia.

Straszna, swą grozą przerażająca zbrodnia
stanowiła przedmiot rozprawy, która toczyła
się we wtorek 18 bm. przed wzmocnionym try
banałem I. Izby karnej, a pod przewodnictwem
wiceprezesa dr, Szwąykowskiego.

Jestto sprawą oskarżonego o morderstwo
Romana Szpajdy, mieszkańca Smukał, wodzo­
nego w Tryszczynie, pow. bydgoskim, mającego
lat 34,

Akt oskarżenia zarzuca mu następujące
zbrodnie: zabójstwo żony, dokonane z preme­
dytacją, zapomocą topora żelaznego, kłonicy
żelaznej, żelaznej sztaby, zakończonej dwoma
bakami i polana drewnianego. Druga zbrod­
nią to: nsitowane zgwałcenie, i shańbienłe wła­
snej pasierbicy, Antoniny Bąkównej;

’ wszyst­
kie te czyny stanowią zbrodnię z g§ 211 (mord,l
173, 174. 177, 43, 73 i 74 kodeksu kaniego,

Dzieje zbrodąi przedstawiają sie następu­
jąco:

Małżeństwo Szpa]dy z wdową po Bąku było
niezbyt szczęśliwe, Pierwsze pół roku żyli jesz­
cze dosyć zgodnie. Odtąd jednak zaczyna się
tragedja. Nie było dnia, żeby Szpajda nie

wszczynał kłótni- a kończyła się ona zazwyczaj
pobiciem i to dotkliwem żony. Nieraz dzieci

stawały w obronie matki, lecz i ich nie oszczę­
dzała zbrodnicza ręka Romana Szpajdy. Kor­
ciło go też to, że do majątku żony nie wniósł
nic, prócz obietnic. A wiadomo, że człowieka
tego pokroju, ręka swędzić będzie póty, póki
nie będzie mógł nazwać majątku żony swą wła­
snością. To właśnie był cel, do którego dążył,
Nie wiedział jak się pozbyć rzeczywistego właś­
ciciela, a więc katował go bsz miłosierdzia.
Krótko już przed morderstw’em kilkakrotnie

nieszczęśliwa kobieta uciekała z domu, prawie
naga, do .sąsiadów, by ujść pięści ..czułego"
męża. Dwa razy policja odbierała oskarżonemu

browning, którym groził swej ofierze, Bąko­
wa, jak zbawienia, pragnęła rozwodu; jednak
petycjo sołtysa do sądu kończyły się tom, że sę­
dzia w’yrażał nadzieję, iż dojdzie ostatcczme

do zgody,
I oto nadszedł dzień 22 marca 1923 r. S, p,

Bąkowa zajęta właśnie była maglowaniem bie­
lizny, gdy do miejsca, gdzie się znajdowała,
wpadł mąż jej Roman Rzptjda i bez powodu
zaatakował nieszczęśliwą, Przeczuła śmierć.
Chclała się ratować ucieczką przez okno. Te­
mu jednak już zawczasu przeszkodził z preme­
dytacją Boman Szpajda. Padł pierwszy ci(?s
na Jej czaszkę, Jeszcze życie nie uszło. Jakimś
cudem wymknęła się do przedsionka. Teraz

dopiero rozpoczęła się walka na dobre, Szpaj­
da bił w żonę czem mógł, siekierą, drągiem
żelaznym o dwóch hakach itd. Krew bryzgała
z czaszki mordowanej na wszystkie strony, a

najwięcej na mordercę samego,
Mimo tych strasznych ciosów, ofiara okru­

cieństwa barbarzyńcy wydogtaje się na ogród,
Zaczyna się gonitwa, Przy płocie nastąpił kres,
Położyło je grube polano drzewa, którym
Szpajda zadał ostatni, okropny i śmiertelny
cios. .

Tymczasem na dziedzińc-u szkolnym, odle­
głym może o 100 m. od zabudowań Bzpajdów.
nagromadziła się spora garstka dzieci, ścią­
gniętych ciekawością i tak osobliwym wido­
kiem ,,gonitwy," Tem więcej, że uciekająca
wołała do dzieci: JąjWS. Marja. ratuj!"

To spłoszyło złoczyńcę. I zaczął się wyco­
fywać, wlokąc prawie już trupa. Umieściwszy
go w oborze obok stadnika i wyrwawszy deski
u sufitu chciał upozorować śmierć przez upa­
dek i pobodzenie przez bydlę,

Tymczasem nadszedł sąsiad Suebowski z

krową do stadnika. Jakieś jęki zwabiły go w

kąt do żłobu i teraz dopiero zauważył Bąkowa,
skąpaną we krwi, z czaszką kompletnie rozbitą,

a . o

Ponura atmosfera w sali, 55da się, że duch

zmarłej zapanował nad saią, czuwając sad wyku-
naniem sprawiedliwości,

den termin w lipcn i wezwani beda no­
wi świadkowie, obfitowała w ciekawe
momenty. Przewijała sie przez pia
ciągłe 4 centnarowa Świnia, co do któ­
rej stwierdzono, że została zjedzona,
ale nie wiadomo, kto ia zapłacił, jakieś
wegle, brykiety, dziwaczne postępowa­
nie dyscyplinarne, nauczyciel, który
sam sobie świadectwo wystawił i wiele
innych ciekawych rzeczy, o których o-

sobno napiszemy,

Po ustaleniu tego stanu rzeczy rozpoczęły się
przesłuchy ,mordercy. Ną stole przed sędziami
znajdują się narzędzia zbrodni, zbryzgane
krwią i przelepionemj do nich włosami, wiel­
ki topór, jakieś żelaziwo o dwóch hakach, miech

skrwawiony, ubranie przesiąkła świeżo ubie­
gającą krwią, koszule purpurowe, ogromna
kłoda drewna, którą zadał Szpajda śmiertelny
cios swej ofierze, wszystko to budzi dreszcz

przerażenia, a gdy się przy tem jeszcze ujrzy
fotografję ?masakrowanego trupa, każdy bez wy.
jątku osądzi osk. jednem słowem ,rozszalałe
bydle", które w podobny sposób mordowało.

Sam zaś oskarżony?
Blady, przygnębiony, nosi ną sobie pewne

piętno zbrodni, pieczęć, którą wycisnęły wyrzu­
ty sumienia i duch zamordowanej. Do nicze­
go się nie przyznaje. Coprawda ujawnia on

chęć obrony, lecz tak nieudolnie, że wzbudza
śmiech. W ostatnim zaś słowie psuje swą ,,mo­
wą" całe wrażenie świetnej obrony aplikanta
dr. Wojdona

Prawie wszyscy świadkowie, a jest ich 23,
stają w zupełnej zgodzie, gdy chodzi o stosun­
ki, panujące między małżeństwem. Mogłoby
zaistnieć pytanie, że ofiara mordu ewentualnie

spadiszy, dostała się pod rogi stadnika, lecz
temu przeciwstawia się najzupełniej, po pierw,
sze, że śledztwo wykluczyło ten moment a i ze­
znania świadka Suchomskiego stwierdzają ja­
sno i dobitnie, że stadnik nie miał żadnych
śla,dów krwi na rogach, i że denatka leżała o

3 m, odlegle od otworu w suficie. Charakte-

rystycznem jest moment w zeznaniach Ant,
Bąkównej stwierdzające, że osk. pytał się pa­
sierbic. czy matka nie zadawała im pytań. Wi­
docznie obawiał się by przez usta prawie już
trupa nie przypłynęły słowa praw’dy.

Dalej ciekawym momentem rozprawy jest,
zeznanie Michał. Zielińskiej, kiedy mówi, że osk,
Szpajda pierwszy zwrócił uwagę na otwór w

su?icie, chcąc niejako winę zwalić na ,,przy­
padek". Zresztą komisja sądowo-lekarska stwier­
dziła zupełnie świeże wyłamanie desek.

Orzeczenie lekarskie pp, dr, Górskiego i Zię-
taka wykazują że J) śmierć nastąpiła skutkiem

upływu krwi I silnym wstrząsem mózgu (tylne
kości czaszki zupełnie luźne) 2) Obrażenia na

ciele zadane były szplczastemi i ostremi narzę­
dziami, 3) że pomoc lekarska nie zdołałaby o-

ratować szybko ubiegającego życia ofiary mordu.

Oprócz tego, jędnym z najważniejszych pun­
któw zeznali, to zeznanie dr, Górskiego. Stwier­
dza on mianowicie, że bryzgi krwi na ubraniu,
mogły jedynie i wyłącznie pochodzić od zupeł­
nie świeżo ubiegającej (pierwszo}) krwi, tem sa­
mem zaprzecza się fałszywym zeznaniom osk,
że. plamy te pochodzą z podnoszenia znalezione;
przez niego ofiary ,,czyjegoś" mordu,

Reszta świadków zeznają mniej ważne dla

sprawy fakty, jak samo odnalezienie przepro­
wadzenie rewizji i dochodzeń policyjnych, o

czem zresztą już na innem miejscu w’spomina­
liśmy.

a K

Głos zabiera prokurator Pawłowski. Uzasa­
dniwszy akt oskarżenia i przeprowadziwszy a-

nalizę czynu, a oprócz tego wydobywszy na

szalę wagi, by ją przechylić na niekorzyść oskar­
żonego, a ku zadośćuczynieniu sprawiedliwości,
moment decydujący, ęzv kara śmierci, czy kwa­
lifikacje zbrodni, według S 818, to, że morderca
działał z premedytacją, wnoś? e karę śmierci,

Cięższe zadanie nałożono na obrońcę z u-

rzedu dr. Wojdona, lęcz wybrnął z niego wspa­
niale, ;

Trybunał pa 1H godzinnej naradzie skazał
Romana Szpajdę na 15 łat ciężkiego więzienia
i wieczyste pozbawienie praw czci i .obywatel­
stwa, (U

- Podziękowanie. Na rżącą Związku ociera-,
niałych wojaków złożono na ręce Zarządu,j
względnie na konto w Banku M. Stadthagen:
Fabryka Galwana w m. 25 zł., Gipsbergwerke
Wapno 20 zŁ, Centrala Rolników Wejherów c,
10 zł., Fabryka Hartwig Kantorowie? Tow. Akcj
Poznań 50 zł,, Getezet Poznań 10 zł,, Księgarnia
Kolejowa ,,Ruch" Poznań 100 zł,, Rolnik Biało-(
Śliwie 10 zł., Cukrownia Zduny 100 zł., Rolnik

Pniewy 100 zł., Młyn Parowy Tczew 50 zł., Ko­
lo Polek Inowrocław 200 zł,, Kom. Obwód. WąJ
grówiec 8 60 zł., firma A. Dittmann w m. 50 zł.J

8 Dyon Samochodów 69.47 zŁ, Sąd polub. W

sprawie polub. Janiszewski-Bucbołz 10 zł., Ka­
rol Behrendt w m, 10 zł., Baronowa Bickerowa
100 zł., Główna Kasa Miejska Rawicz 100 ?i.,
firma Herm. Loehnert w m. 100 zł., Browar i
Słodownia 25 zł., Kurjer Poznański 200 zł,,

Centrala Rolników w m, 20 zł., firma Fiebrąndt
w m. 300 zł,, Zach. Pol. Sprit. Poznań 20 zł.,
Alimentarnia Poznań 3 zł., Pom. Zakłady Cera­
miczne 100 zł., Magistrat Działdowo 50 zł,. Brm
karnia Toruńska 50 zł., Reichelt Paparzyn 50
zł.. Hóeltzeł Birkenek 25 zł,, Złota Kula Poznań
15zł.. Bank Bydgoski w m. 25 zł., Magistrat
Wąbrzeźno 100 zł., Jul. Grey w m. 50 zł. -

Szlachetnym Ofiarodawcom składamy za tak

hojne dary nasze serdeczne ,,Bóg zapłać!"
Zarząd.

- Z targu. Wielkie dziś ożywienie na targu.
,,Wytwory" wiejskie pozostały na swoim sta(
rym piedestale, ogrodowe jedynie nieco spadły.
A więc truskawki można było dostać po 1 zł.

i jagody po 60—70 gr. masło jak zwykle od

1,30 - 1,60 i jaja od I?SO do 1,60 kałarepka 40 gr,
świeża marchew (pęczek) 30 gr. ogórki 80 gr.
do 1 zł. sałata główka 20 gr., agrest funt 30 do

60 gr., czereśnie 80 gr., kurczęta (para) 5 zł.; kury
od3-5zł., gęsi4zł.

KONKURS
Przy administracji miasta Byd­

goszczy wakuje posadą ;

Wymagane ukończone studja prawnicze;
i gruntowna znajomość prawodawstwa obo­
wiązującego w t^yłej dzielnicy pruskiej, oraz

praktyka w temże prawodawstwie.
Pobory wedle grupy VI-tej pragmatyki

państwowej i ewentualny dodatek samorzą­
dowy. .

_

Zgłoszenia z życiorysem i dołączeniem
wszystkich świadectw należy kierować do

Magistratu miasta Bydgoszczy, najpóźniej
do dnia 1 lipca 1925 r.

Magistrat miasta Bydgoszczy /

14225 PodOSki, radca miejski. /

podesieew

tcminisdran)a

Kogo nie trapią
dali

ustawicznie wzra­
stające wydatki- ..

Przynajmniej ed jedne, trołki wolni będzie­
cie. zsiopairu.iąc sjg w ,TsrseSSaBEKscBsr^aE
gnmowe podeszwy do Bsklaisnia, tekowe bo­
wiem zastąpię w zaoe!notoi 3-4 podeszwy
ikó!zai)e.

USyejew tyeij podeszęw oszo?-edza się każdo-
rszow" l’-’ ziotych i więcej. Oprócz tego do­
dają r-leg:incji. w nieprzemakalne, nie Brudzą.
a wek,i tek specjalnego preparowania materiału
nie ślizgaj,) sie nawet po lodzie. Pozatem nie
różnią się ulezein od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejanie, a na żzezenie też wż?s
własnego obuwnika, i przymocowana bez użycia
sskodliwyp!i gwoździ, trzymają bardzo trwale.

podeszwy nadają się
ta!fżó do Bodzelowątua kaloszy, oBąwia dla
gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gi,moweeu.

Stup nątychiRlust, a oszczędzisz pionięcStc:i
Cen;, za pacę złotych S.?i, 3. -, 3.SS d!a dziefli.

osń i panów.
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych

składach obnwią i stor.

Specjalne zakłady przystosowująca podeszwy
do ebnwia w Bydgoszczy:
Tre!!eborg- przy ni. Paderewskiego 14, O, Muller,
Gdańska 45, ft. Gahrieiewiez. , Isc Piastowski
nr. 3, J. Dilłing, ul. Toruńska 179. J . Bnbysz
ul. Poznańska ,:7. W, Repka, ul. Śniadeckich 25,
Kern, ul. Jagiellońska Si, ,,Tani Uąząr’ Stary
Jlynek nr. 14. Otto pie!sch, Sępó.no (Pomorze!,
, ^sroedpflir

Generalna Agentura dla Pols!ii

Unji Lubelskiej 14a. (592

!SffiŁi
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/ Prace Senatu.

O budżet Minisierjum Kolei. — Gen. Si­
korski przemawia. — Polityka zagrarai-
i czna i budżet tego minsterjam. ’

t Warszawa, 16. 6. (PAT) W dalszej dyskusji
nad budżetem Ministerstwa Kolei, sen. Tłrallie
(Chrz. Dem.) podniósł, że należy dążyć do

zmniejszenia kosztów administracji.
P. min. kolei Tyszka stwierdził, że nadwyż­

ka dochodów, przewidziana na 21 miljonów zł,
w rzeczywistości wyniosła 71 miłj. zł, jako czy­
sty dochód eksploatacyjny. Oprócz tego są je­
szcze przewozy akredytowane w sumie 410 mjlj.
W tym roku przewidziany jest czysty zysk 37

milj., prócz 57 milj., przeznaczonych na nabycie
nowego taboru. W sprawie polityki taryfowej
minister wyjaśnił, że już od początku 1924 r.

taryfa towarowa doznawała ciągłej zniżki. Wy­
magał tego stan ekonomiczny kraju, wobec tego
kolej zmuszona była w nieznacznym stopniu
podnieść taryfę osobową. Obecnie opracowuje
się program taryfowy na rok następny, aby ta­
ryfę bardziej sprecyzować. Omawiając gospo­
darkę zapasami, p. minister podniósł, że jedno­
lita organizacja kolejowa jest już wprowadzona.^
Pozatem oszczędności pociągną za sobą zredu­
kowanie w administracji około 600 osób. Prag­
matykę pracowników kolejowych obecnie się
wykańcza i jeszcze w tym roku będzie wniesio­
na do Sejmu i Senatu. Ustawa emerytalna
prawdopodobnie również w tym miesiącu znaj­
dzie się na Radzie Ministrów.

Zkolei przystąpiono do budżetu Minist. Spr.
Wojskowych. Sprawozdawca sen. Januszewski
(Wyzw.) wskazał na ważność dwóch ustaw, jed­
nej któraby zapewniła wojsku minimum potrzeb
materialnych na szereg lat. oraz drugiej o Naj­
wyższej Radzie Obrony Państwa. Sen. Janu­
szewski poleca przyjęcie rezolucji w sprawie
bezzwłocznej poprawy bytu osób wojskowych,
drogą wniesienia projektu nowej ustawy upo­
sażeniowej, któraby normowała uposażenie wy­
łącznie wojskowych.

- P. min. spraw wojsk, gen. Sikorski stwier­
dził, że ogólna suma wydatków na wojsko wy­
nosi okrągło 727 milj. zł, z.czego 18 milj. na ma­
rynarkę wojenną. Wysokość tego budżetu, jak
i podwyżka, jaka musiała nastąpić wskutek
podskoczenia cen, stała się przedmiotem kry­
tyki zagranicą i w kraju. Propaganda nam wro­
ga pragnie przedstawić to, jako militaryzm pol­
ski, mogę jednak stwierdzić, że dzisiaj już takie

głosy nie znajdują posłuchu na Zachodzie. W

kraju odzywa się dwojaka krytyka, jedna za­
rzucająca, że budżet jest za niski, druga utrzy­
mująca, że wydatki na wojsko są za duże. Oma­
wiając poszczególne części budżetu, p. minister

podkreśla, że zasada bezwzględnej oszczędności
jest przestregana w całej administracji wojsko­
. wej. Przechodząc do działu organizacji sił zbroj­
nych państwa i różnych jego rodzajów, p. mi­
nister podniósł, że w dziedzinie tej jesteśmy na

racjonalnej drodze. Dodatnim objawem jest
znaczne wzmożenie się zgłoszeń oficerów rezer­
wy do czynnej służby, jak również liczne zgło­
szenia do szkół oficerskich, czego przedtem nie

było. Wychowanie fizyczne i sportowe robi
także duże posteoy, a uchwalenie ustawy o po-
wszechnem wychowaniu fizycznem młodzieży,
która wkrótce znajdzie się w Radzie Ministrów,
znacznie podniesie poziom tego zagadnienia i

zbliży nasze wysiłki do wysiłków na tem polu
bezpośrednich naszych sąsiadów, W dziedzinie

przemysłu wojennego obowiązkiem naszym jest
dążyć do zupełnej samowystarczalności. Prze­
mówienie swoje p, mnister zakończył oświad­
czeniem: Armja nasza konsoliduje się także i
moralnie i nie zna obecnie innych haseł, prócz
wypisanych na swym sztandarze i innego obo­

wiązku, prócz obowiązków dla Rzplitej. Armja
nasza nie jest armją odwetową, ani za,borczą.
Dążąc do Stworzenia pokoju, dbać jednak musi-

my, by ramię nasze nie było bezbronne, i aby
nie stwarzać okazji. W odpowiedzi sen. Janu­
szewskiemu p. minister przyznaje, że uposaże­
nie wojskowych jest nikłe i dążyć trzeba usilnie
do naprawy tego, jako szef armji jednak mini­
ster oświadcza, że to ciężkie położenie nie odbiło
się i odbić się nie może na dyscyplinie pracy.
Ten twardy apel p, minister kieruje do swych
podwładnych.

Sen. Mendelsoha (kł. żyd.) oświadcza, że
’ stronnictwo jego czyni oddanie swych głosów

za budżetem Min. Spraw Wojsk, załeżnem na

przyszłość od wykonania szeregu postulatów,
mających na celu poprawę traktowania(!!) ży­
dów w wojsku,

Sen. Buzek (Piast) wniósł o dodanie nowego
artykułu do_ ustawy skarbowej, ustalającego
stan liczebny wojska na rok 1925,.mianowicie
szeregowych niezawodowych na 234.586;, w sile

zbrojnej lądowej i 1.618 w sile zbrojnej mor­
skiej.

Sen. Posner (PPS) zwró.cił się do ,p. min. spr.
wojsk, z zapytaniem, co się robi w kierunku uro­
bienia żołnierza obywatela polskiego i co dla
oficerów w kierunku kształcenia ty,ch obywateli,
by umieli z żołnierza zrobić obywatela.

W odpowiedzi zabrał powtórnie głos p, min.

spr. wojsk., zaznaczając, że co do dokształcania
i wychowywania obywatelskiego w armji, to

jest rozważany projekt, aby pogłębić jeszcze
wykształcenie oficera po ukończeniu wykształ­
cenia zawodowego.

Na tem obrady nad budżetem Min. S, Wojsk,
zakończono i przystąpiono do budżetu Min. Spr.
Zagranicznych.

Sprawozdawca sen. Buzek zaznaczył, m. in.
że rozbudowa polskich placówek zagranicznych
musi iść w parze ze wzmożeniem akcji przeci­
wników politycznych Polski, t. j. Rosji i Nie­
miec. Senat podwyższył naogół budżet Min.

Spr. Zewn. o 24.000 zł.
Sen. Posner (PPS) podkreśla, że referat sen.

Buzka jest wyrazem opinji całego Senatu, gdyż
w obecnych warunkach nie może być innej po­
lityki zagranicznej, jak ta, która jest, t. j. poli­
tyka pokoju protokułu genewskiego, pacyfikacji
i stabilizacji świata, oraz koordynacji z demo­
kracjami Zachodu.

Po przemówieniu sen. Osińskiego, zabrał głos
sen. Koskowski (ZLN), stwierdzając, że w ostat­
nich czasach rozpoczęła się na terenie między­
narodowym akcja, skierowana przeciwko na­
szym granicom.

Sen, Banaszak (NPR) uważa, że mniejszość
niemiecką w Polsce należy traktować tak, jak
na to zasługuje, a nie na jotę lepiej, bowiem
imponuje jej tylko żelazna ręka,

Na tem zakończono obrady nad budżetem
Min. Spraw Zagrań, i przystąpiono do budżetu
Ministerst,wa Robót Publicznych. Referent sen.

Kędzior (Piast) oświadcza, że komisja senacka

obniżyła preliminowane dochody o 74.000 zł. po­
zostałe zaś działy wydatków przyjęła bez zmian.

Przemawiał szereg senatorów, na których za­
rzuty odpowiadał p. minister robót, publ., który
oświadczył, że ustawa budowlana jest już opra­
cowana i że na jesieni zostanie przedłożona
Sejmowi.

Następne posiedzenie we środę.

Związek Artystów Scen Polskich

Bydgoska Filia

nadsyła nam następujące pismo:
W ,,Dzienniku Bydgoskim14 nr. 135 z dnia

14 bm. w sprawozdaniu z posiedzenia Bady
Miejskiej w ustępie o Teatrze Miejskim znaj­
duje się informacja nieścisła, wobec czego pro­
simy o zamieszczenie w najbliższym numerze

,,Dziennika Bydgoskiego" następującego wyjaś­
nienia:

1) Nie jest zgodne z prawdą, że artyści o-

becnie grają na działy na własną odpowiedzial­
ność, natomiast prawdą jest,’ że zespół arty­
styczny już od 8-miu miesięcy otrzymuje za­
miast gaż przewidzianych w kontraktach t. zw.

,,a konta", które obecnie wynoszą od 1-3 zł.
dziennie.

2) Nie jest zgodne z prawdą, że artyści nie

spodziewali Się dalszych zasiłków - Magistra -

tu, natomiast prawdą jest, że prezydent miasta
p. Br. Śliwiński oświadczył fielegącjj zespołu
naszego, ie na czerwiec teatr otrzyma subsy­
dium w tej samej wysokości co w maju t. j.
7000 złotych i że wniosek Magistratu o przyzna­
nie tego subsydjum przedstawiony będzie Ra­
dzie Miejskiej na najbliźszem posiedzeniu.

3) Nie jest zgodne :ż prawdą, że. §ezo.n kończy
się 1 czerwca, natomiast prawdą jest, że we­
dług umowy zawartej przez artystów z. Dyrek­
cją, a przez Dyrekcję z Magistratem sezon koń­
czy się 31 sierpnia 1925 r.

J. Michorowska
sekretarz.

Senowski, Marjan
przewodniczący.

Komunikat rolny
Sekretariatu Okr. Chrz. Zw, Zaw. w Bydgoszczy
dotyczący wynagrodzenia za akordowe pierwsze

sieczenia łąk i koniczyn w r. 1925.

Niżej podpisane Związki, ustaliły dnia 10. 6.
1925 r. następującą normę przy tegorocznem
pierwszem sieczeniu łąk, i konjczyn:

Za prawidłowe skoszenie - 1 - jednej morgi
w akordzie łąki lub koniczyny

4,00 z! (cztery złote).
Niezależnie od powyższego dozwolone jest sie­

czenie premjowe.
Uwaga L: Przy pracach akordowych na pod­

stawie powyżej ustalonej stawki, odciąga się
dziennie

Poznańskie:
1. Ordynarjusz 3,53
2. Chałupnikom 2,88
3. Zaciężnikom III kąt, 1,59-
4. Zaciężnikom IV kat. 2,1.4

Uwaga IL: Potrącenie, wymienione
’

w uwa­
dze I-szej obowiązuje jedynie przy tegorocznem
pierwszem sieczeniu łąk i koniczyn.

Poznań, dnia 10 czerwca 1925 r.

Za Zjednoczenie Producentów Rolnych:
(-) Kiedrowski, (-) Szyman, (-) Fragstein.

Za Pomorskie Towarzystwo Rolnicze:
(-) H. de PhulJ Stokowski.

Za Arbeitgeberverband:
(-) W. Friederici.

Za Landbund:
(-) v. Kries.

Za Zjednoczenie Zawodowe Polskie:
(-) Malinowski, (-) Poraziński.

Za Chrzęść. Zjednoczenie Zawodowe:

(-) St. Grobliński.

Walna zebranie Związku Samoobrony
Społeczne] ,,Rozwój44

odbędzie się w piątek, dn. 19. czerwca

b. r., o godz. 8 -mej wieczorem w ,,Ogni­
sku44. Na zebranie wstęp maia tylko
członkowie i przez hich wprowadzeni
goście.

Porządek obrad obejmuje: 1. Sprawo­
zdanie z rocznej działalności: 2. Komu­
nikaty zarządu; 3. Zajęcie stanowiska
wobec Szabes-Kurjera; 4. Wolne głosy.

Uwaga: Zebranie zarządu o godzinie
7-mej w tym samym lokalu.

Za Zarzut?:
B. Żmudziński, sekretarz.
Dr. Soboczyński, prezes.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

14734a) Towarzystwo Pomocnków Fryzjer­
skich. Zebranie odbędzie si,ę w czwartek, dnia
18 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu 3. Mają Płac
Piastowski nr. 2. O liczny udzi’ał prosi Zarząd.

14731a) Baczność, B. T . C .ł Dziś odbędzie się
zebranie Bydgoskiego Towarzystwa Cyklistów
o godz. 8. wieczorem u. p, Baeckera. Proszę o

kompletne i punktualne przybycie wszystkich
członków7. Przybylski sekretarz.

(147p2a) Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. Fil]i
Transportowców, odbędzie się w piątek dnia 19
bm. wieczorem o godz. 7,30 w ,,Ognisku"’, uł. ja­
giellońska 71. Z powodu bardzo ważnych spraw,
uprasza się o liczny udział. Zarząd.

(14751a). Zebranie Stowarzyszeni,a Hodowli
Drobin, odbędzie się w piątek dnia 19 bm. ó godz.
8-mej wieczorem na sali u Wicherta.

(1475ia)... Związek Zawód. Muzyków. Rzplitej
Polskiej, Odd?ia!^Bydgoszcz. Ż powodu śmierci

członka, zebranie ogólne odbędzie się w czwar­
tek dnia 18 bm. o . godz. .11 przed południem u

Wicherta. Powinnością każdego członka jest być
obecnym. Zarząd.

(I4758ą.) Baczność Hallerczycy! W piątek dn.
19 bm. odbędzie, się. nad.zwy.czajne zebranie pla­
cówki o godz. 7 -mej wieczorem w ,,Ognisku".
Obecność wszystkich Druhów pożądana! Zarząd.

Tow. Powstańców i Wojaków nMaeierzK. W

czwartek, dnia 18 bm. zbiórka wszystkich dru­
hów o godzinie 345 na Zbożowym Bynku, ce­
lem wzięcia udziału w procesji wojskowej na

zakończenie Oktawy Bożego Ciała.
Wolność! Smoliński, komendant

14640a) Baczność, chór Towarzystwa Muzy­
cznego! Najbliższa próba chóru odbędzie się
w środę, 17 bm. w sali konserwatorium dyr.
Winterfelda (Aleje Mickiewicza nr. 6). Uprasza
się o liczny komplet gdyż kto od dziś począw­
szy na próbach nie jawi się, nie będzie brał u-

działu w zebraniu towa.rzyskiem Tow. Muz,,
które się odbędzie w sobotę, 28. bm. przy u-

dziale słynnego pjanisty p. Ziółkowskiego i

innych miejscowych sił artystycznych.
14610a) Baczność, Tow. Czeladzi kat. Plenar­

ne posiedzenie odbędzie się w środę 17. bm.

punktualnie o godz 7.30 w domu Czeladzi. O

jaknajliczniejsze przybycie prosi Zarząd.
14597a) Baczność, Tow. Śpiewacza XXI. Okrę­

gu! Pierwsza wspólna próba przygotowawcza
do zjazdu odbędzie sję w środę, dnia 17, bm.
w Strzelnicy na wielkiej sali na którą upra­
sza się o jaknajliczniejsze przy’bycie wszystkich
miejscowych kół włącznie z przedmieściami,
oraz z prezesami i dyrygentami.

14553a) Sokół Bydgoszcz HI. Szwederowo,
Nadzwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się
w środę, dnia 24 bm. o godz, 8 wiecz, u p. Jar-
natba ul. Jana Kazimierza 5. Na porządku
dziennym uzupełnienie zarządu. Czołem! Zarząd.

14559a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie w piątek, dnia 19. bm. o

godz. 8 wiecz. w Resursie Kupieckiej. Uprasza
się o liczne przybycie zo względu na ważnżość

przedmiotów obrad. Zarząd.
Baczność Szoferzy! Zebranie Związku Szo­

ferów Cbrześc Zjedn. Zawodowego odbędzie się
w środę, dnia 16 bm o godz. 8 wiecz. w lokalu

Harmonji przy ul. Marcinkowskiego 1. Na po­
rządku obrad sprawy taryfowe i spółdzielcze.
Obowiązkiem iest każdego szofera, być na ze­
braniu obecnym, Zarząd.

Kronika policyjna.
- Ujęto w ciągu dnia i nocy ubiegłej 14 o-

sób, w tem 5 włóczęgów, 4 panienki lekkich

obyczajów, 3 opojów 1 oszusta, 1 umysłowo
chorego

— Kradzieże. H. Lunda ze Starego Ry.nku o-

kradli jacyś nieprzyłapani dotąd sprawcy na

160 guldenów.
— Do składu gazowni miejskiej włamali się

opryszkowie zabrawszy ze sobą wąż gumowy.
— J . Jabłoński ^Kanałowa 8) zgłosił kradzież

bielizny wartości 180 zł.

STAW POGODY.

Dzień
godzina

ćiftnienii

nawiew?!

1 (jrńł
DOW

.. c-

\--Orui
Ciarnnek

szybkość
wjątrn

inftr nn

16. 6. 1. poł 53,5 19,3 5 W65

16. 6. 9 wiecz. . 51,3 15,7 10 W.4

17. 6. 7 rano 49 151 10
....

W.6

Tem oratora doby ubiegłej: średnia 16,38 najwyż­
sza 20,3 najniższa 14.4 Wysokość opadu. 11

Od dawna ustalono naukowo, że cukier daja,
nowe siły mięśniom, zasila krew i wpływa k°-j
rzystnie na system nerwowy. Jest zatem pier-i
wszorzędnym środkiem dającym siłę i cieplik.
Wobec tego powinniśmy się starać używać jak-
najczęściej cukru w przeróżnych postaciach.
Doskonałą okazję ku temu dają proszki Br.

Oetkera, za, pomocą których, dodając trochę
mleka, masła i cukru, robi się prędko i bez
kłopotu doskonały budyń. Budyń Dr. Oetkera
jest wybornym deserem i jednocześnie jedną z

najlepszych i najtańszych odżywek. Zwracamy
uwagę na ogłoszenia tej znanej firmy w na­
szem piśmie.

SPROBUOC,E Dr. Oetkera legumlnę czekoladową
Dr. Oetkera proszek budyniowy na sposób holenderski

Dr. Oetkera proszek kremowy ,,DSbona” ,.­
Dr. Oetkera Gala proszek budyniowy 1,

’

’’ ’-’U” Prawdziwe tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr. Oetkera ,Jasna główka” , ;
’ ." :--:-; -;:c

Przepisy bezpłatnie we wszystkich sklepach, o ile ich zbraknie prosimy zażądać pocztówką od Dr. A. Oetkera, Oliwa koło Gdańska.

14704

! S,icwtttcf o.

/ W piątek, dnia 19 hm o godz. 12-tej
będę sprzedawał w Majętności Gorkidahskie

pow. Szubiński najwięcej dającemu za

gptówkg:

7 tucznych świń.
f Szubin, dnia 15. 6. 25.

. Markiewicz
Ł" komornik jprzy komisariacie I, 14721

bstnioiownt piattyrme Sbs MIr
w Bydgoszczy, u!. Dworcowa nr. 13. Te!. 780.

Zawiadomienie!.
Dyrekcja przyjmuje zapisy kandydatów i kan­

dydatek na nowo organizujący się całkowit.y Kurs
hąndiowy, lub poszczególne przedmioty- jak: bu­
chalteria, korespondencja, śtenografja itp.

Dyrektor, Jan Henhe§

b. dyrektor i profesor śednićh szkół handlowych
ulica Chrobrego nr. 7 do wiecz.

14729 ,, Dworcowa nr, 13 od 6 do 3 wiecz

59 i

Igaszona i

niegaszone
CcsneBf

Seh!aak i Dąbrowski 1

;-Sp.żo. y, (11590
”

E?tan, M}tt 5 - kl. 119 i
(S?ft: J

usuwa herbata ziołowa Ba!dur aptek. Sch!echta.

Zupełnie nieszkod iwa. Niezwłoczna strata wagi.
Pomaga przemianie materji i trawieniu. Prosoc-

;.kły gratis. Cena pudełka zł. 3 50, 4 pudełka zł. 12

EŚw. (facsBsSasaswoS (!k ffio. %%aScasfBsBis. 13655

,,OSKeS44 Sas. TLta.

Gdańsk-Wrzeszcz, Hauptstrasse 70
Tel, 419-38 i 41S-1S.

Posadzili ssarftś oto wa
Oteiaa ’ Brxwł

Drewniane óosny miesaiio!hio.
S=nt. syst. - 11200



Str łl DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 18 czerwca 1925 r.

Keradc?s praws?u
2 długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu,
łuje trudności finanso­
wą itd.

St. BanaszaH

Cieszkowskiego 2.
To!efOD 1304. ua;i

Garbarnia
przyjmuje wszelkie skó
ry do garbowania, na

ałanów kę,. chrom i t. d .

i rów nież skóry z włosem
według rosyjskiego stylu
i zakupuje wszelkie
skóry Garbarz Mazany
Kazimierz, Żnin, ulica
Podmurna 21. (14689

Prasowanie
kołnierzyków; ceny: od
kołnierzyka stojącego 20
gr., składanego 25, man­
kietów 25 koszuli wierz­
chniej 70 gr. Chwytn-
wo 10. (14.680

Bieliżniarka
przyjmuje jeszcze szycie
pcza domem też i na

wioski szyje akuratnie
i tamo wszelką bieliznę
Jackowskiego 36 w podw
III ptr. (14682

FF komis
przyjmuje garderobę,
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorska 6

(10155

Przy;jmuję
Sztywną bteh?nę dopra­
sowania po niskich ce­
nach Łokietka 19-19a
Schultz. (14594

Kerfei

dla wszelkiego przemy­
słu w każdej ilości po
cenach fabrycznych po
lecą Fabryka korków
,,Union". Przedstawiciel­
stwo Bydgoszcz, ulica
Długa 13. Te(. 1102.

43758

Wóziki
dziecięce na raty. T. By­
tomski, ul. Dworcowa 15.

(14450

Brzytwy
nożyczki, nożysi poleca
Bazar, Śniadeckich 21

(11884

Wózki
dziecięce marki Pre
zmer i krajowe po ce­
nach umiarkowanych
poleca Fr. Kauch, Gdań­
ska 152. Tel, 689. (13880

Pracownio butiku
poleca gotowe szale.
Gdańska 18, II. (14712

ł’anio
łnożna kupić garderobę
obuwie, meble wsze!
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. D. m Komisowy
Pomorska 6 (10154

Domy
wife, gospodarstwa róż­
nej wielkości, również
interesy handlowe po­
siada w większym wy
borze Dom Komisowo-
Pośredniczy Piasecki,
Dworcowa 80.

Młyn parowy
blisko miasta, 2 pary
waicy, 1 para kamieni
budynki masywne, dom
6 pokoi, ogród owocowy,
10 mórg ziemi obsianej
wszytko w pełnym
komplecie. Cena 18.000
Zł., przy połowie wpła
ty i wiele rozmaitych
innych objektów poleca
Piasecki, Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zł.

Sprzedam
tnoje gosnodarstwo 10-

morg . dobra ziemia, in­
wentarz żywy i martwy.
Wiadomość (portorja do-
dołączyći E, Schmidt
Kniga, poczta Barcin,
pow. Sąubia. (14718

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do ś.Ruszkowskiego,
polsko-amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Franlcego
ur. 1 a. l ei. 885. (3978

Gościniec
w dużej wsi kościelnej
z interesem kolonjalnym
dobrze prosoerujący
blisko stacji kolejowej,
budynki masywne pod
dachówką, w tem 36 m

pszennej ziemi, inwen­
tarz żywy i martwy.
Cena 8 COu zł.

Ot mórg
dobrej ziemi, obsianej
kompletnie, w tem 6 m

łąki z torfem, budynki
masywne pod dachów
ką. bez inwentarza
czyste, bez długu, pry
watne, przy stacji ko­
lejowej 6 OuO zł. Wia
domość Piasecki, Dwor­
cowa 80. Odpowiedź
1 złoty.

Wiła
do sprzedania. Bielawki
ulica Wawrzyniaka 4.
Zgłaszać się od godz
3-6. (14685

Dom
II p-ętrowy w śródmie­
ściu Torunia w dobrym
stanie jest zaraz za 12
tvsięcy zł. na sprzedaż
Zgł do Eksp. Dziennika
Bydg. pod ,T. T?’

-1 45S8

Młyn
wodny, duży stan wody,
u zsiniał od 50-70 ctr.

dom o 7 pokojach rów
nież dom dla służby,
ogród owocowy, budyń
ki masywne, przeszło
100 mórg ziemi, w tem
70 mórg pszennej ziemi
I klasy, reszta łąki i
woda, inwentarz żywy
4 konie, 8 bydła, 16 świń,
dużo drobiu, martwy in­
wentarz kompletny, ko
muntkacja dobra, stacja
kolejowa na miejscu,
przy szosie sprzedam
za cenę przystępną !ub
zamienię na kamieucę
z interesami dobrze ren

tującą w Bydgoszczy
Wiad( mość Piasecki, ul.
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź l zł.

Interes

ga!anterji z mieszka­
niem w ruchliwej ulicy
nadający się do każdej
branży zaraz ca sprze­
daż. Gdzie ? ’ wskaże
Dzień. Bydg. (14633

Skład
z urządzeniem, przylegle
3 pokoje z kuchnią, bli­
sko Starego Rynku, do
odstąpienia za 2 SCO zł
Wiadomość w biurze
ogłoszeń ,jPar° Dwór
ma 72 (14731

Stolarnia
w pełnym biegu z wol­
nym mieszkaniem z po­
wodu innego przedsię
borstwa na sprzedaż
Wiadomość w Dz Bydg.

(14698

D!a browarów
1 urządzenie do piuka
nia fiaszeK, 1 pompa
icwagniereumpej do

wody gę!tęrgkłej, 1 ko­
cioł ca 100 iitr. pojem­
ności tanio na sprzedaż.
Grunwaldzka 96. Teie-
ton 1776. (14684

Czółna
i łodzie wioślarskie o

raz łodzie sportowe (Pad-
dślboofs) ma na sprze
daż Willi Gannot, ul.
Toruńska 54. Te,ęfon
nr 1813. (14575

2000 dachówki
starej na sprzedaż. Orła
nr. 26. (14361

łurnnle
starsze i nowsze ma tani o

do oddania C. B . ,.Ex-
press", Jagiellońska 46/47

(14677

Z powodu
nagiego wyjazdu sprze­
dam 2 łóżka, 2 kapy
piuszuwe nowe, garni­
tur męski nowy. Ul. Wy
soka 7, Pypeć, (14660

Okazyjnie
sprzedam lustro i stolik

salonowy prawie nowy.
Nakielska 32, I p,lewo

(14635

Porłland-Cement
dostarcza wagonowo iub
z składnicy po korzy
stnycb cenach dziennych
Paul Maiwałd, Garbary
nr. 33. (14711

M!e na rafy!
Najtańsze źródło zaku­
pu komo!etnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wyki nania na do­
godnych rafowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz
Dworcowa 8 Tel. 1921

-14660

Ff- óz
piekarski i półszorki na

sorzedaź. Kró owej Ja
dwigi 4. (14709

Na sprzedaż:
szafa do ga deroby i bie­
lizny, wielkie lustro,
Dworcowa 55 w podwó
rzu, I. 1. (14678

Okazyjnie
na sprzedaż dobrze u-

trzymany rower męski.
Okolę Grunwaldzka 107.
warsztat. i14681

Tanio

sprzedam: maszynę do
pisania marki Adler za

2C0 zl, 1 wagę 3 centna

rową za 25 zł., 1 wagę 10
funtową za 15 zt po­
wyższe rzeczy są uży­
wane łecz w dobrym
stanie. Wiad. Szymański
ul. Jezuicka 2. I ptr.

(14733

Tanio
na sprzedaż następują­
ce przedmioty z powodu
braku miejsca: stół z

regałami mało używany
SV2 m- długi, duża i
mała maszyna do kra­
jan:a mięsa, maszyna do
krajania słoniny, ma

szyna do krajania wę­
dliny, wielka szpryca,
westfalski piec do pie­
czenia chleba, nowe ko­
ryto dia koni 4 m dłu­
gie, żelazne drabinki
do siana także kilka że­
laznych korytek. Affelski
Gdańska 38. (14720

Dwie

maszyny do pisania
Continental) w dobrym

stanie tanio do oddania
Gdzie? wskaże C. B,
, Expressł-, Jagiellońska
nr. 46 7. (147ol

Nowa
łódka na sprzedaż, ulica
Witebska 19, Brdyuj­
ście. (14741

Bardzo
tanio na sprzedaż bu
fet dembowy lub cała
jada!nia. Klemens Le­
wandowski, Skórcz uow

Starogard, ni. Dworco­
wa 8. (14762

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Długosza 4 ptr. lewo.

(14758

Pies
wilczek) czystej rasy

10 miesięcy stary, dobry
stróż na sprzedaż. Szre-
r,ery, Promenada 10, II.

(14701

U si!ne konie
(kasztany 162 wysokie,
walach51.ikobyła81
też pojedynczo na sprze
daż. Weiss, Wełniany
Rynek 5/6 (14740

KUPNA
i -;j

Drzewa
opałowego, brzozowego
io!szowego kupuję każdą
ilość. Ks. Skorupki 102.

(14610 .

Kupię
dobrze utrzymane krze­
sło operacyjne i używa­
ne instrumenta denty
styczne. OŁ z podaniem
ceny pod , Dentysta-
do Daieo. Bydg. (14687

Poszukuje
kupna domu w Bydgosz­
czy. ul Gdańska, Dwor­
cową, Mostowa. Starv
Rynek lub ul. Długie i
w dobrym stanie z skła­
dem. (Pośrednictwo me

wykluczone). Of pod
,,Dom" do Dz. Bydg.

(13547

Kupuiemy
świnki morskie, płaci­
my najwyższe ceny
Pracownia Bakteriolo­
giczna, Jagiellońska 70
Ip. (14739

Tioto
do wyrobów dentystycz
nych kupuję. J. Gozi
mirski, Długa 41. (14487

LEKCJE

Kurs kroju
branie miary, rysunki
przykrawanie gardero­
by damskiej i dziecięcej
rozpocznie się 1 lipca-
Zgłosz. przyjm. Marta
Schultz, Sienkie a ic?a 65
do 28. VI 25. (14468

NA RATY

,,ODZIEŻ"
lica Jana Kazimierza nr. 2 .

Obrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma ctrześcijaftska.
’

9212

Biegłą
steperkę poszukuję za­
raz. Toruńska 179.

(14728

Pomocnik
krawiecki może się zgło-
sć. Szymkowiak, ul
Poznańska 29 (14734

Mafciarkę
zdolną do maszyny po­
szukuję. W tad. Poczto­
wa3HIptr. (34715

Kilka
szwaczek na bieliznę,
spodnie i bluzy, lecz
tylko wprawnych poza
domem mogą się zgło­
sić. Bydgoska Fabryka
Bielizny, właśc. Jan Nan-

cyk, Bydgoszcz, ul. Śnia­
deckich 83. (14743

Dziewczę
uczciwe, sumienne, re­
ligijne, z dobrą wymo
wą. do dwojga dzieei i
lekkich prac domowych
rnoże się zaraz zgłosić
Dobre świadectwa i re­
ferencje ipożądąne. l,u­
belska 32 part, prawo,
od5-6. (14688

Poszukuje
czeladnika krawc. Jan
Grubich, Ostek n/N. pow,
Wyrzyski. (14757

Biuralisła
młody, biegle, grama
tycznie piszacy pa ma­
szynie. dob: y rachmistrz
potrzebny na prowincję
Oferty z podaniem re­
ferencji, wskazaniem
wymagań kierować:
Spółka Drzewna, Śliw i
ce. (14605

nsżty żnlwiiB
po cenach konkurencyjnych poleca

,,]Ufa" MMMMIII
Tel. 2245 2938. (14737

Ma war!taf I Wfpf

POSADY

2 podróżujących
którzy są dobrze zapro­
wadzeni w branży ko-
!onjałno drogeryjnej i
którzyby zabrali jesszcze
kilka dobrze zaprowa
dzonych artykułów za

nrowizję poszukuje Się.
Szczegółowe oferty z do­
daniem dotychczasowej
tury oraz referencji w

języku niemieckim u-

prasza się pod ,,Woja-
żer" do Dzień. Bydg.

(14727

Poszukuję
czeladników szewskich
na roboty szpilkowane
jak obuwie męskie i
damskie, obcasy drew­
niane. Pczatem przyj­
muję cholewki do szy­
cia z własnego towaru
od klientów Witaszak,
Dworcowa 73. (14713

Panienki
do nauki kroju i szycia
mogą się zgłosić. Mi­
chalska, Jackowskieao
nr. 13. (14742

Do 300 zł.
miesięcznie może zaro-

robić każdy nie odry­
wając się od własnych
za;ęć. Oferty do Dzień
Bydg.pod,ZZ-Z." Do
łączyć znaczek poczto­
wy. -14737

Poszukuję
zaraz dwóch dzielnych
pomocników krawiec­
kich na stałe zatrudnie­
nie. A Łupa, Chodzież
Piekary 3. (14688

Miody
pomocnik może się ?a
raz zgłusić do firmy A

Zawitowgki skład kolo­
nialny, delikatesów,

Chełmno. (14693

Kas erka
z ładnym charakterem
pisma z uczciwej rodzi­
ny, władaj, obydwoma
językami, z kaucją, na

tycbmiast poszukiwana
Zgł pod nr. ,,6018" do
bjurąogł. C,. B. ,,Express"

(14676

Chłopiec
do posyłek, ubzciwych
rodziców może się zaraz

zgłosić. Ul. Kościelna
nr. 10, fabryka bielizny.

(14752

Biegła
służąca ewent. starsza
obeznana z dobrą ku­
chnią, jako kucharka
druga służąca obeznana
Z wszelkiemi pracami
domowemi na stale 1
dobrze opłacane posads
poszukuje od 1 lipca
Ign. Nowak, hotel Ko­
ronowo tel- 15 (14747

Marszfnitka
pierwszorzędna si a, któ­
ra musi samodzie nie
pracownię prowadzić,
notrzebna zaraz lub pó­
źniej, całkowite utrzy­
manie i dobra pensja
za(pewniona. Salon ka­
peluszy damskich San-
dach Ostrów, Wrocław­
ska 28. (14708

Kucharka
znająca się dobrze na

wykwintnej kucbni po­
trzebna Zgł. Kościelna
nr. 5 ,,Fol warczek".

(14691

Służąca
zaraz potrzebna. Han
dlotech, Jagiellońska 76

(14679

Służąca
uczciwa do wszelkich
nrac potrzeb!:a. Zełosz
Kościelna 5, kawiarnia
,,Fołwarczek". (1469C

Dziewczyna
ze wsi do wszystkiego
(bez gotowania) z własną
pościelą, potrzebna za­
raz. Sienkiewicza 13,
II ptr. prawo. (14716

Człowiek
samotny sumienny obe­
znany dobrze w pracach
palnych i prowadze­
niem parowej mlócarni
wszelk. systemu, znają­
cy język polski i nie­
miecki w słowie i pi­
śmie, pragnie przyjąć
stosowne miejsce na

większym majątku. Of.

pod y,yy do Dz. Bydg.
(14695

’Z,astępstwa
poszukuje rutynowany
kupiec, mam do dyspo
zycji obszerną piwnicę
nadającą się ewent. na

składnicę. Zgłosz. pod
,,Zastępstwo-- do Dzień.
Bydg. (14683

Stenotypisłka
początkująca poszukuje
posady za małem wy­
nagrodzeniem. Of. do
Dz. Bydg. pod .,Posada".

(14714

Książkowy - bilansista

poszukuje chwilowego
zajęcia na godziny. Adr.
ul.Jasna29am6IIptr
lewo. (14522

Ksigżkowy-bilans sta

rutynowany poszukuje
posady od 1 lipca. Łask
zgłosz do Dz. Bydg ood
,Lipiec". (14523

Wdowa

50 lat bezdzietna szuka
posady, zna wykwintną
kuchnię i wszelkie pra
ce domowe. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,,Wdo­
wa". (14’83

Poszukuję
miejsca starsza uczciwa
osoba do 2 lub 3 osób
z gotowaniem od 1. VII .

Zgł. pod ,,Starsza" do
Dzień. Bydg. (14754

Młynarz
obezaany z motorem Hi
Bera gazowo-ssącem po­
trzebny zaraz. Młyn
Zofin koło Fordonu.

(14748

Cukiernik
który pracował w fabry­
kach czekolady, poszu
kuje posady od 1 lipca.
Łask, oferty do Dzień
Bydg.pod ,,Ćzekoladnik"

(14i36

Książkowy
początkując?, znający
książkowość podwó,ną,
pisanie na maszynie roz­
maitych systemów i ko-
respond. poszukuje po­
sady od 1 VII. lub zaraz

Zgł. pod ,,Początkujący
do Dzień. Bydg. (14615

Poszukuję
posady inkasenta na

Bydgoszcz w banku łub
w większej firmie, mogę
złożyć kaucję. Of. pod
. ,Inkasent" do Dz. Bydg.

(14630

MIESZKANIA’

Mieszkanie
3-pokojowe lub większe
z kuchnią poszukuję.
Of. do Dz. Bydg. pod
,,242" (13692

Mniejszego
mieszkania poszukują 3
panie od 1 lipca lub
sierpnia. Zgł. do Dz.

Bydg. pod . K. U."
(14896

Mieszzkanie
4 pokojowe, w dobrem
położeniu, potrzebne za­
raz. Płacę gospodarzo­
wi komorne na rok z

góry. Zgł. upr. się pod
,,W. B." do Dzień. Bydg

(14607

Mieszkania
3 pokoje (ewentualnie
więcej) z kuchnią i ła­
zienką słoneczne możli­
wie w śródmieściu po­
szukuję od 1-go lub 15
lipca Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,A. D?’

(14710

Poszukuję
zaraz mieszkanie 3-4
pokoje. Dam z góry
czynsz za cały rok. Pi-
śmi nne zgiosz. do Dz.
Bvdg. pod 14737. (14746

Z,amienię
suche, słoneczne 2 poko­
jowe mieszkanie w oko­
lica Placu Piastowskie­
go na 3 ewtł. 4 pokoje
Zgł, pod ,,Zamienię" do
Dzień. Bydg. (14719

Ładne
2-pokojowe mieszkanie
z kuehnią i wszelkiemi
wygodami w pobliżu
kościoła Sw.Trójcy za­
mienię na 3 pokojowe.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,,St. i. 100". (14650

’Z,amienię
ładne 2 pokojowe mie­
szkanie z kucbnią poło
zonę blisko małego
dworca i tramwaju na

3 do 4 pokojowe z kuch­
nią w okolicy Placu

Piastowskiego lub
centrum miasta. Wy­
wiad w składzie mąki
przy ul. Śniadeckich 39.

14744

Młode
bezdzietne małżeństwo
poszukuje 2 nie umeblo­
wanych pokoi z używa­
niem kuchni. Czynsz
według ugody. Łask,
zgłosz. pod ,,C M," pro­
szę nadesłać do Dzień.
Bydg. (14673

Kto zamieni
mieszkanie z interesem
iub bez w Bydgoszczy
na 3 pokoje z kuchnią
i łazienką w Poznaniu.
Zgł. M Borowicz, Grun­
waldzka 13 skład obuwta

(14756

DZIERŻAWY

Dnia 21. Tl.
po południu od godz. 3
począwszy jest do wy
dzierżawienia 10 mórg
łąki na miejscu. Bliższ.
w iadom. u p. Sommer-
fełd, Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 21, I p. prawo.

(14726

Skład
kolonja!ny z mieszka
niem 2 pokoje z kuchnią
zaraz wydzierżawię, do
przejęcia urządzenia z

towarem potrzeba 2800 zl
R. Assmann, Bydgoszcz,
ul. Hetmańska nr. 25.

714752

Wydzierżawię
blisko Bydgoszczy ubi­
kacje 90 O m. z wiel­
kiem podwórzem nada­
jące się na warsztat fa­
bryczny z wolnem mie­
szkaniem- Stacja i tele­
fon w miejscu. Oferty
pod ,,S. J.’1 przyjm. Dz.
Bydg. (14313

2 pokoje
umebł. zaraz do wyna­
jęcia. Kordeckiego 15
II ptr. prawo. (14753

Pokój
duży umebl. z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Śniadeckich 9
I ptr. (14761

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia, Kręta 3 H, (14760

Siaro prawica1
Karola SchrOdeia,

Nowy Rynek 6, SIŻ
załatwia wszelki_e spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra(
cyjne, reguluje htpor
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy/

(9804) I

pokój umeblowany nrf
lato. Wiła Leśniczanka
Czyżkówko ul. Koronow­
ska 36. (146651
-------- ------- - ----- ------

Pokój
umebl. zaraz do wyna-1
jęcia. Siemiradzkiego
nr. lOa, II ptr (1450?

Oficer żonaty ,

poszukuje umebl. pokoju
z używalnością kuchni.
Może zaopiekować się
mieszkaniem na okres
letni. Oferty do Dzień,
Bydg. pod .,Oficer".

(14715

Pokoju
ładnie umeblowanego
z niekrępującym wej­
ściem możliwie w een-

trum poszukuje kawaler,
handlowiec od lipca.
Zgłoszenia Gdańska 149
,,Folhurt" Wiewiórski.

S’-3 panienek
uczęszczających do szkół

wyższych orzyjmę na

stancję z całkowitem u-

trzymaniem. Gdańska 24^
(14217 7

Pokój
skromnie umeblowany,
dla jednej łub dwóch
panienek zaraz do wy­
najęcia Gdzie ? wskaże
Red. Dz. Bydg. (147C0

Pokój
mebl. zaraz lub 1. 7. dó
wynajęcia. Warszawska
nr. 19 parter lewo.

(14703 Z

Pokoje
z utrzymaniem od 22
czerwca do wynajęcia.
Krasińskiego 14 ptr.

(14750

ROZMAITOŚCI

Stolowników
na dobre domowe obiady
przyjmuje Zofja Kali-’
cińska, jagiellońska 52,
Ip. (14708

Marszantki!
Kawaler starszy ciemno-/
błąd z kilku tys. go­
tówki i kilkuletnią
praktyką poszukuje żony
Pann.v s;.?rsze iub bez­
dzietne wdowy do lat
42, które mają dobrze

zaprowadzone marszan-

stwo i artvku,ły męskiej
a którym zależy na do-/
brym mężu i współpra­
cowniku zechcą łask/
z całem zaufaniem po­
dać bliższe wiadomości
bez fotogr. do ,,Par"
Polska Agencja jRekła-
my, Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 11, pod
nr. ,,2420". (14722

Spółniczki
do oddawna zaprowa­
dzonego w Bydgoszczy,
pierwszorzędnego ma­
gazynu konfekcji daati
sklej s kapitałem kilka
lysięcy złotych poszuku.
je się Pierwszeństwo
mają krojczynie. Zgł,
do Dzień. Bydg. pod
adresem ,.S. M. 12". -

(14750

Znalezióno
kózkę na Wełnianym
Rynku. Do odebrania
Nakielska 22, Szeffler.

(14697

Oddam,
na własne dziecko pici
żeńskiej 8 miesięczne,
Zgł. do Dzień. Bydg.

(14524
...... .

--- -4
5? powodu

zguby weksla wysta­
wionego dnia 1. V. 25.
płatnego 1. VII. 25 na

nazwisko A. Korzucb
unieważniam. A. Ko-
rzwBfe, (UW?



DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 18 czerwca 1925 r,

TOSJEąąsSa;ie żtsS^si) bexGtmftzzriemcwjfavw
a VII gDESeWMftOEBHM 1GO2BÓj HŚ(S%. -

eaS^see^oS^m^s mai. sofuir,ta.
ests}dnet^ss)ssetB a eaaStoae. 14091

Za tak liczne dowody serdecznego współ­
czucia i śliczne wieńce, nadesłane z okazji zgonu
naszego drogiego zmarłego, kupca ś, p.

wyrażamy serdeczne podziękowanie,

Szczególnie dziękujemy Tow. śp . ,,Halka’4
za wzniosły śpiew nad mogiłą oraz wszystkim
delegacjom towarzystw, za ostatnią przysługę.

W smutku pogrążona
Rodzina.

Bydgoszcz, 16 czerwca 1925. 14730

Obwieszczenie.
Nad majątkiem kupca Hipolita Błażejczyka

z Koronowa skład towarów żelaznych, wdrożono
dzisiaj o godzinie 3 po południu

gosl;powanle DpadloiclowB.
Zarządca masy upadłościowej dyrektor banku

Górzyński z Koronowa.
Wierzytelność należy zgłaszać w sądzie do

,dnia 15 lipca 1925 r.

Pierwsze zebranie wierzycieli dnia 7 VI11925 r

przed południem o godznie 10. Termin do zba
dania zgłoszonych wierzytelności dnia 23 lipca
1925 r. o godzinie 10-tej przed połudn em.

Zajęcie jawne z czasokresem doniesienia do
unia 30 czerwca 1925 r.

f Koronowo, dnia 9 czerwca 1925 r.

14735 Sekretarz Sądu Powiatowego.

poleca:
— - najnowszej konstrukcji

PlSCOM - - — do p eczerńa mięsa i ciast
- - - -- - - - do prasowania

§S?ŚteC(fiS - - - --------------------- kąpielowe
- - - - - do ogrzewania pokoi

Aparatu - dla ( lekarzy-, lab°ral.°T.
1 przemysłu, fryzjerów

Psalmie - - — do oświetlenia gazowego

Informacji udzielają:

Zaręczynę
z p. Karolem Piczem

w Łabiszynie

(14699) 3. A.
iiiiHllllIllllllllIIIIIIlillll!lllll!llllllllil

OO2E to najtańsze źródło, światła ciepła i siły
Oks.SE to czystość! oszczędność! wygoda!
O(SIK nie wytwarza dymu! popiołu! sadzy!

Oświetlenie gszowe lesł smwniniiow nnltofisze.

Maszyny do pisania
,Orzeł11 (Adler) i Inne

OdfiiWilm wszelkich przyborów gazowych
Oyllillllll Wjfeoaiwis instalacje

e śspoMenSrajhe Koks, smołę,
lOsPl wu 9 amoniak, benzol po .bardzo

e przystępnych cenach.

(Frosiszasg sśaidlae o/erź a im/onttMieji.

fS. ifomnaerfeld
S?fflAwAei /dM?tfepiomMfrw

Magazyn sprzedaży tw BYDGOSZCZy
HlfHSigs wzzzy wt. ^MśaaaaceJłfcSii 348

narożnik u/. Gdańskiej. 9983

ńfontOCSJ pMSTMCl

w sprawach cywilnych i karnych, mieszkaniowo-
spornych, podatkowych, poszukiwaniach krewnych
i znajomych w Ameryce udziela oraz przyjmuje wy­
pracowanie wszelkich wniosków, kontraktów najmu
i dzierżawy, statutów, itd.

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, II. ptr-

Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Ortem"). (48?

kursy handlowe
Udziela się: Książkowości, oisania na maszynie,
-tenografji, korespondencji, wystawienie wekslu itd.

14717 Zameldowania orzyjmuje
O. W9S8SCSSABJ. Rewizor ksiąg
Jagiellońska 14. Telefon 12S9.

PAN
ubiera się elegancko u

Waldemar’°Mul)lsteiri01
mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon 1355.

Skład materiałów angielskich. (11459

? Dnia 18 czerwca o godz. li-tej przed
połud. będę sprzedawał w Koronowie przy
Rynku w drodze publicznego przetargu za

gotówkę najwięcej dającemu następujące
przedmioty:

12 afirnfi ijurszowskich
1 7 inn

n abrań męsRIc!i
9 a!strów

Rajewski
Kom. sądowy w Koronowie,

Warsztat repa;acyiny
poleca (13016

Fnar?Kn Haszyn T%. Rito, Gassen.
Biuro nasze znajduje się w Poznaniu

MasztalarskaT.
Ie)efon 1866. Telefon 1866

Firma St. RATAJCZAK G4296

14694

408 tom. szyn ceazkotorooiyctt
OS cm z Żelaznem! poMknm!

, i 6 sztok s!ososnych lorek
używanych lecz utrzymanych w dobrym
używalnym stanie zamierza nabyć i uprasza

o oferty. 14686

Magistrat-Starogard.

Bydgoszcz, nlica Gdańska 163
Telef. 11 -75.

Katalog ilustr. wysyłamy
na życzenie !

Oryginalne

Heerlnga
,,Eyłba"
Maszm da przewracania siana,
firaftie konne

po cenach
konkuren­
cyjnych !!

automatycz. i zwykłe
Wszelkie części zapasowe. Bogato zaopatrzony skład w wszystkie

maszyny rolnicze.

OircaciflB B^OTSWBsate -

ul. Św. Trójcy 14 b. Telefon nr. 79.
(13715

gładkie i ozdobione, ogniotrwałe, cegłę
szamotową, zaprawę, koryta poleca po do­
stępnych cenach

M. PerKiewicz, ILuć!wiRowo,

p. Mosisaa, S’osssażislSie. ’ 14723

BEP1KAOE

dobre nowe

od zł. 1 .500. Książkowa
polecam w rozmaitym kolorze, również podej­
muję wszelkie stawianie pieców i maszyn

kuchennych. 13544
Sehirm

FabryKa pieców Wyrzysk.

światowych firm
zł. 4.000-

od zł.
poleca w wielkim
wyborze z gwaran­
cją na odpłaty do
12 miesięcy. (6970

od 200 do 300 funtów z motorem

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 14763

Fabryka oclu, fa. Baszyfisk!
Śnieżno. ......... Telef. 121.

Ogród Pacera, właść. E . Backer
ul. Sw. Trójcy 8/9

Ju!ro w Czwartek 18. 6, 25.
Wielki

KSoncerl - wojsStowąj.
Kuchnia otwarta cały dzień. Specjalność:
grochówka 30 gr, nóżki wieprzowe 1,20

i pieczeń z dzikiej świnki 1 zł
Goście mile widziani. 14745

z dłuższą praktyką, która biegle pisze na maszynie zaraz

lub od 1. 7. potrzebna.

narzędzi rolniczych, maszyn żni­
wnych !okomobil, m?ocarni pa­
rowych, motorów gorzelni, ma­
szyn parowych, pługów parowych

ł motorowych

wykonuje na dogodnych warunkach
wzorowo — po przystępnych cenach
we własnej fabryce i na miejseu

Ozieiiwga, rutynowanego

Fabryka i hurtów
nia fortepjanów

Bydgoszcz
tylko

ul. Śniadeckich 56

Grudziądz
ulica Grob!owa nr. 4

Gniezno
ulica Tumska nr. 3.

Dom w lesie, nad jezio­
rem, wydzierżawię na

letnisko. Wolne rybo-
łóstwo i polowanie, m;2-1
Majętność Kosowo

poczta Kotomierz.

zbożowca
z gruntowną znajomością książkowości,
obeznanego z pracami w spółdzielniach po­
szukuje na stanowisko zastępcy-kierowmka

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
z odpowiedzialnością ograniczoną. 14692

Zgłoszenia należy skierować na ręce zarządu

z 10-letnią praktyką we wzorowych gosp.
z wyższym wykształceniem, oparty na po-

ważnych rekomendacjach, poszukuje od

1. VII . odpowiedniej posady. Zgłosz. do

Dzień.;Bydg, pod Nr. 14605. ugy_,

do polerowania pracy
machoniowej poszukuje

Jakfib Hecltlifiskl,
fabryka mebli,

ul. Podgórna nr. 2 .

(J4740

pomocnicy malarscy na

stałą pracę mogą się
zgłosić. (14661

BIURO: FABRYKA:

Piotra Wawrzvnia- uf. Sw Wawrzyń­
]ca nr. 28/30. ca nr. 36.
Teief. 69-50. Telef. 61-17,

Adres telegraficzny: ,,CsHtropłiig44
Skład części zapasowych do maszyn

wszelkiego rodzaju. (13033

HPOlffSCCB w wielkim wyborze
lampiony
girlandy
odznaki do tańca (patentowe)
ognie bengalskie
pochodnie

Franciszek Jaszek
Skład papieru Wełniany Rynek

14575) Dla towarzystw ustępstwa.


